
I r .  1 1 9 . We Lwowie, — Czwartek dnia 15. Maja 1890.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznyoh.

PRZEDPŁATA WYNOSr.- 
fre Lwowie * odniesieniem do domn, czy też 

na prowincji 1 w całej m onarchii Austro- 
W ęglerskiej: 

miesięcznie z łr. 2.— kw artalnie z łr . 6. —
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Za granicą kwartalnie złr. 7’50.
Przedpłatg przyjmujemy tylko na taty miesiąc, 

a zamiejscowa winna sig kończyć nie w środku 
lecz z koncern miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

N um er p o jed y ń o zy  k o s z tu j .  10 ot.

R o k  XX I X |

L w ó w  dnia 14. maja.

Lw ow ska rosy jska  Czerwona R uś  poda ła  
niedawno tem u a r ty k u ł  o zw ołan iu  do Belgradu, 
K ijow a lub P ra g i  k o n g r e s u  s ł o w i a ń s k i  e- 
g  o, którego ce lem  m iędzy inuem i ma być p rzy ­
jęc ie  przez w szys tk ich  S łow ian  jeśli  nie jednego , 
tj .  rosy jsk iego  języka  jako  książkowego, to przy­
n a jm n ie j  jednego , n a tu ra ln ie  rosyjskiego alfabetu. 
K ijew skoje Słowo  ośw iadcza, że może podać czy­
teln ikom swoim genezę tego doniosłego  w przy­
szłości p lanu. Oto w m arcu  b. r. wystosował zna­
ny  „s łow iańsk i  d ie ja t e l“ A. A. Kryw cow  l is t  do 
p rezesa s łow iańsk iego  dobroczynnego T o w arzy ­
stw a, Igna t iew a ,  w k tó rym  podaje mu p ro jek t  
słow iańskiego kongresu. Zwroty zaś, użyte w tym  
liście, i motywa, uzasadn ia jące  potrzebę zw o łan ia  
kongresu ,  p rzypom inają  tak dalece a r ty k u ł  Czerw. 
R usi w te j spraw ie , że m ożna p rzypuśc ić  śm ia ło ,  
iż redaktorow ie dz ienn ika  lwow skiego czerpali 
swoje in form acje  z K ijow a, gdzie w redakcji 
K ijew . S łow a  zna jdu je  s ię  kopia l is tu  K ry -  
wcowa.

W  tych  dn iach  zebrało  się w Opawie 74 
czeskich mężów zaufania, aby wobec n iedalekich 
wyborów do s e j m u  s z l ą g k i e g o  naradzić  się 
nad  wyborczą akc ją  przygotowawczą. Z grom adze­
n ie  - — ja k  donosi P o litik  —  pow ita ło  z radością 
przyjście do sku tku  porozumienia politycznego 
między k a t o l i c k i m i  i p r o t e s t a n c k i m i  P o ­
l a k a m i  i  powzięło uchwałę, wedle k tórej należy 
dążyć do tego, aby Polacy i Czesi wydali wspólną 
odezwę wyborczą i ułożyli wspólna l is tę  k a n d y d a ­
tów. Zadanie to poruczono polityczno - rolniczemu 
Towarzystwu w Opawie. W ybory  do sejm u szlą- 
skiego m a ją  się odbyć po żniwach.

C e s a r z  p rzy ją ł  ju ż  p ro tek to ra t  nad  p rz y ­
szłoroczną jubileuszową c j z e s k ą  w y s t a w ą  k r a ­
j o w ą .  Je s t to  fak t  wielce ważny pod względem 
politycznym, gdyż cesarz chc ia ł  p rzy jąć  p ro tek to ­
ra t  tylko w razie, jeże li  także  N iem cy czescy w e­
zmą udzia ł  w wystawie, N iem cy zaś udzia ł ten 
od pewnych warunków politycznych zależnym ro­
bili. Ugodę czesko-niemiecką można tedy  uważać 
za zapewnioną, skoro cesarz p rzy ją ł  ów pro tek to ra t .

S ku tk iem  carskiego przyzwolenia z d. 5 .  
bm. dalsze przyjm owanie s tudentów  do in s ty tu tu  
gospodarstwa wiejskiego i leśnic twa w P u ł a ­
w a c h  zostało wstrzymane. Powodu nie podaje 
te leg ram  petersbursk i.

J a k o  nowy dowód słowiańskiej polityki ca ­
r a tu  może posłużyć świeże rozporządzenie gu b er­
n a to ra  grodzieńskiego, mocą którego  zakazał m ie ­
szkańcom B i a ł o s t o k u  wybierać bu rm is trza ,  
odtąd b u rm is t rz  będzie przez rząd mianowany. 
Przyonyny t*go ukazu t rze b a  szukać w tern, że 
na czele m ia s ta  Białostoku s ta ł  od chw il i  wpro­
wadzenia sam orządu Polak, p. F ranc iszek  M ali­
nowski, k tóry około rozwoju m ia s ta  i porządku 
wielkie położył zasługi.

K ra j podaje zas trasza jącą  cyfrę m a j ą t k ó w  
p o l s k i  c b ,  które wileński Bank ziemski wystawia 
na  licytację .  I  tak  w gubernii grodzieńskiej 85 
m ajątków , między te m i  82 polskich; w witebskiej 
109, polskich 5 8 ;  w kowieńskiej 120, polskich 99; 
w wileńskiej 87, polskich 7 4 ;  w mohylowskiej 69, 
polskich 5 3 ;  w mińskiej 61, polskich 51. Ogółem 
prze to  pójdzie n a  licy tac ję  531 m ajątków  a  między 
n iem i 417 majątków polskich !

C a r  m a przybyć na m anew ry  n a  W o ł y ­
n i u  i  P o d o l u ;  na przyjęcie przygotowują zamek 
w Łucku. N a  m anew ry  te  oczekują także cesa­
rza  W ilhe lm a. W  tym  może czasie będzie ce­
sarz F ranciszek  Józef n a  m anew rach  we wscho­
dniej Galicji .

N a s t ę p c a  t r o n u  w ł o s k i  w yruszy ł 
z Tyflisu drogą wojskową g ruz iń ską  do W ła d y -  
kaukazn , zkąd przez Noworosyjsk  uda się  do 
Odessy, a  d. 29. p rzybędzie do P e te rsb u rg a  i za ­
m ieszka  w ca rsk im  pałacu  Zimowym.

Rosyjskie m in is te r ju m  spraw  w ew nętrznych  
powierzyło p ięeiu  urzędnikom  dokładne zbadanie 
stosunków  n i e m i e c k i c h  k o l o n i j  w R o s j i  
i  przedłożenie  odpowiedniego sprawozdania. Pole- 

. cen ie  to stoi w związku z zam ierzonem i i  po- 
części już  zapow iedz ianem i za rządzen iam i rządu 
rosy jsk iego  przeeiw  dalszem u os ied lan iu  się n i e ­
m ieckich  kolonistów.

K n ra to r  dorpackiego okręgu naukow ego wy­
d a ł  rozporządzenie, n a  mocy którego w p r o ­
w i n c j a c h  n a d b a ł t y c k i c h  od przysz łego

11 JEDNEGO KRAJU.
(Ciąg dalszy.)

Jakko lw iek  dziwnem m i  się wydało to  za ­
proszenie, n ie  m ia łem  s e rc a  odmówić. N a s ' _ 
n iedzie li  z jaw ił się Pepplno cały odświeżony. w 
wej ku r tce ,  czarnych  kortowych spodniach 1 sznr ^ 
rowanycb trzew ikach ,  kupionych na  wyrost. • 
m ia ł  wyszorowaną mydłem , a  z a m ia s t  k raw atk i ,  
obw iązał dokoła szyi sążnisty , czerwony fular,  
t e n  widok n ie  m ogłem  s ię  w s trzym ać  od śmiechu, 
chłopakowi łzy s tanę ły  w oczach. Pospieszy*6 
upewnić go, że w ygląda ł  bardzo  p rzyzw oic ie ; za '
p y ta łem  tylko, czy w ty m  odświętnym  s tro ju  m y '  ś l i  i ś ć  do robo ty?

—  0 1 nie, Signore l U  nas  dziś festa  grandę. 
W sza k  p a n  raczy  pójść ze m n ą ?

—  T a k  mój chłopcze —  ależ  to dopiero ósm a rano.

—  Praw da , lecz  mój b r a t  F i l ip  od p ły w a
dziś s ta tk ie m  —  więc będziemy m ie l i  macaroni o dziewiątej.

Z erw ałem  się  z łóżka i, ubrawszy s ię  prędko, 
w yszedłem  z  chłopcem n a  ulicę. Dom, w k tó rym  
P epp ino  m ieszka ł  w raz  z b raćm i,  m ia ł  szare m u- 
ry  i  w yg ląd  s m u tn y ;  tłoczyło się w  n im  mnóstwo 
is to t  ludzkich  w ynędzniałych  i  ubogich. W s tę p u ­
jąc  po schodach zauważyłem, iż  zuajduję się zu-

roku szkolnego m a  być zaprow adzonym  rosy jsk i  
język  w ykładow y także  w ty c h  zak ładach  n au ­
kowych, a względnie k la sac h ,  w k tó rych  obecnie 
język rosyjski używ any  b y ł  jako w ykładow y ty l ­
ko do n iek tó rych  przedmiotów.

A k a d e m i a  r o l n i c z a  w M o s k w i e ,  
w k tó re j  rozpoczęły się w ubieg łym  miesiącu 
rozruehy  s tuden tów , m a  być zw in ię ta .

D rugi dzień  r o z p r a w  k o l o n i a l n y c h  
w r a j c h s t a g u  n ie m ie ck im  nie przyn iós ł  u w a­
gi godnych  szczegółów. P o u cza ją ce m  j e s t  tylko 
spraw ozdanie  m ajora  L ie b e r ta ,  w ysłanego  przez 
rząd do Afryki w schodn ie j ,  d la zb a d an ia  t a m te j ­
szych s tosunków i zd a n ia  o n ic h  spraw y. L ieb er t  
powrócił przed k ilkom a dn iam i z A fryki i na 
w czora jszem  posiedzeniu  ra jc h s ta g u ,  jako  k o m i­
sarz  R ady  związkowej op isyw ał swoje przygody. 
W ed ług  jego opisu, u rodzajność ziemi tam te jsze j  
j e s t  nadzw yczaj w ielka, a k lim at,  przy odpowie­
dnim trybie życia, wcale n ieszkodliwy. Rozwój 
handlu ,  k tóry op łac i  sow icie w szys tk ie  ofiary, 
przez N iem cy poniesione, j e s t  bez kw es t j i  już 
n iedalek i.

Z Zanz ibaru  donoszą, że W  i s s m a n zdo­
był 10. bm. L i n d i, zbom bardow aw szy  je  p rzed­
tem z n ie m ie ck ic h  okrętów w ojennych .

P o tw ierdza się n asz  te leg ram , że ces. W i l ­
h e l m  odwidzi w lecie  królowę W i k t o r j ę ,  
swoją babkę, na wyspie W b ig t ;  tym  razem  za­
baw i także dwa d n i  w Londyn ie .

L oudyńsk i ko responden t Kreueełg. d o n o s i : 
„ J e s t  tu ta je m n ic ą  pow szechn ie  wiadom ą, że w 
fecie r. 1888 n iem ieck ie  m in is te r ju m  spraw  za ­
g ran icznych  n iem al rozkazująco n a lega ło  na 
A n g l i ę ,  aby  za w ar ła  z N i e m c a m i  p rzym ie­
rze zaczepno-odporne i do t r ó j  p r z y m i e r z a  
przystąp iła .  N ac isk  ten  i z jaw ien ie  się hr.  H er-  
berta  B ism arka  w Anglii,  w n iem ały  k łopot wpra- 
wiło lorda Salisburyego , k tórego  też opozycja 
p y ta n ia m i  za rzuca ła .  N a tu ra ln y m  tego sk u tk iem  
był rozstró j między N iem cam i i Anglią ,  k tóry 
zn ik ł  dopiero po osobistem przybyciu  ces. W i l ­
helm a do A nglii  (w roku zeszłym ) i w śc iśle jszy  
s tosunek  p rzy jac ie lsk i  s ię  zam ien ił

W  ko łach  dworskich opowiadają , że p a -  
m i ę t n i k i  ks.  B i s  m a r k a  nie będą zaw ie­
ra ły  t r e śc i  politycznej,  tylko szkice stosunków  
k anc le rza  z różnem i osobami w ybitnem i.

Podczas kiedy w Berlin ie  żądają podwyższe­
nia budżetu wojskowego, w ystąp ił  r z ą d  f r a n ­
c u s k i  w kom is ji  budżetowej z oświadczeniem, 
że gotów je s t  skreśl ić  z przedłożonego p re l im in a­
rza 16 milionów z kwoty wstawionej na po trzeby  
a r m i i ,  a 6 milionów z kwoty wstawionej na po­
trzeby m a r y n a r k i .

W  Izbie posłów z y s k a ł  C o n s t a n s  po 
przeprowadzeniu  rozprawy nad  in te rpe lac ją  wzglę­
dem postępowania policji w dniu 1, m a ja  takie  
samo, ogromną większością głosów uchwalone wo­
tum  zaufania, ja k ie  już  zyskał poprzednio przy 
in te rpe lac ji  w spraw ie  ins ta lac ji  p re fek ta  Sekw a­
ny w ra tuszu  m ia s ta  Paryża .  Dzienniki paryskie, 
między niem i i oszczędny zwykle w pochwałach 
dla rządu Journal des Debats, podnoszą u tw ie r ­
dzające powagę rządu  znaczenie tak ich  dwóch 
uchwał, a zarazom dowód, że sk ra jna  lewica s t r a ­
c i ła  dziś wszelką wziętość. Ż e  o s ta tn i  zw rot rze­
czy uczuwają sami też rad y k a ły ,  wynika dość j a ­
sno z niezadowolenia, z ja k ie m  om aw ia obie po- 
mienione uchwały organ p. Clemenceau, Justice.

I z b a  p o s ł ó w  przy ję ła  ustawę, k tórej ce­
lem  je s t  zapobieganie wszelkiej ingerencji  w wy­
konywaniu praw syndykatu  rękodzielniczego. U s ta ­
wa ta  j e s t  wprost przeciw pracodawcom w ym ie­
rzoną i powszechnie powątpiewają, ażali j ą  sena t  
przyjmie.

Podczas wczorajszej rozpraw y w włoskiei 
Izbie posłów nad e ta te m  m in is te rs tw a  spraw za 
granicznych, mówił C r i s  p i  o zagranicznej poli­
tyce Włocb, szczególnie o stosunku ich do p a ń s t w  
b a ł k a ń s k i c h .  Crisp i zapewniał,  że w kwestji 
bałkańskiej panuje ja k  najlepsze porozumienie m ie ­
dzy A nglią , W łocham i i A ustr ją .

Król M i l a n  przybył wczoraj do W iednia .
Rejent R i s t i c z  m ia ł  oświadczyć w rozmo­

wie z pewnym mężem s ta n u :  „P o tęp ia łem  politykę 
k ró la  Milana, k tó ra  doprowadziła S e r b i ę  do woj- 
uy z B u ł  g a r  j ą .  Będąc u steru, nie zadam k ła -  
inu sam em u sobm, i ręczę honorem, że ja k  długo 
mam władzę w Serbii, rząd nasz nie zaczepi Buł-

pełn ie  ja k b y  n a  p o łu d n iu  W ł o c h ; n a  podłodze  s i e ­
d z ia ły  g ro m a d k i  b ru d n y c h  i w pół n ag ich  d z ie c i ;  
k i k o r o  z ro zk o szą  ta r z a ło  s ię  w błocie na d z ie ­
dzińcu. K o b ie ty ,  o o liw kow ej ce rze ,  c z e sa ły  sobie 
wzajemnie długie , czarne i upomadowane w łosy; 
inne znów, z w ybitnym  typem  abruzyjsk im , p rze ­
chadzały  się ubrane w kró tk ie ,  ja sk ra w e  spódnice 
i szkar ła tne  gorsety. Kolczyki ich zwieszały się 
aż na ramiona, a naszyjuiki ze z łotych paciorków 
podtrzym ywały  krzyżyk, bez k tórego żadna W ło 
szka obejść  się uie może.

S ta re  kobiety, siedząc w progu, p rzeb iera ły  
skrzętnie łachm any  zebrane na  śm ie tn ikach ,  a 
mężczyźni w najrozm aitszych pozach dolce 'far 
niente spoczywali, paląc szkaradny  ty toń  i popi­
ja jąc  kwaśne piwo. Na nasz widok kob ie ty  szybko 
podjęły dzieci z ziemi, a mężczyźni ustępowali 
z drogi m ów iąc:

—  Ecco U S ignort!
Peppino try u m fo w a ł ; rozw arte  uśmiechem 

usta jego nkazywały szereg olśniewająco b ia łych 
zębów — S i  s t  — ecco i l  S ignore! powtarzał 
zwycięzko, podrzucając czapkę do góry. Z pewną 
trudnością przedostaliśmy się z pośród tych poczci­
wców zalegających brudne i mezamiecione scho­
dy edvż każdy z nich cisnął się na powitanie, 
ofiarując mi napój w swojej szklance. N areszcie 
s tanęliśm y na sam em  poddaszu u drzwi, k tórych 
z L e k  zastępowały dwa kaw ałki powrózka. Dwóch 
mężczyzn wyszło na  nasze spotkanie; oglądali  mnie 
S ekaw ie od stóp do głów i wstrząsali m i rękę
z iście am erykańską werwą. _ .

__ B e n c e n u to ! —  zawołali obaj gościnnie.

gar j i .  Ż e  się zbierają znowu podejrzane bandy, 
pierwsi ostrzegliśm y o tera rząd sofijski“ .

Korespondent belgradzki Pester Lloyda  za­
w iadamia, iż stw ierdzonem  już zostało urzędownie, 
że banda, l icząca około 180 ludzi, pod wodzą b u ł ­
g a r s k i c h  e m i g r a n t ó w  i osławionych ag i ta ­
torów pans law is tyczuych , zamierzała 27. zm. 
wpaść do Bułgarji,  i że akcja ta nie powiodła 
sie jedynie skutkiem  aresztowania przewódców i 
rozprószenia pojedynczych oddziałów, gdy zdążały 
ii a miejsce zborne.

W edług  Koln. Ztg ., D y m i t r o w ,  którego 
rząd bu łgarsk i  m ianował reprezentautem  swoim w 

elgradzie, m a  to być mąż czynny, roztropny i spo-

dvl!!n’m n tv ,y  P° r a ? piervV3ZJ  występuje na polu 
u o h n !  n 'nfim;  zapewnh W krótce będzie po­

orany na m in is tra  spraw zagranicznych.

Oskarżonych w spraw ie  niemieckiego m a jtka  
H undta ,  a  uwolnionych przez sądy, skazał rząd 
t u r e c k i  w drodze dyscyplinarnej na wygnanie 
na wyspę Rodns, a H und tow i przyznał odszkodo­
wanie w sumie 100  funt. tureckich .

Od komisji redakcyjnej Koła polskiego 
w Wiedniu.

( Postanowienia w spraw ie ugody indem nizacyjnej. 
Wybór do delegacji dla spraw  wsp. monarchii).

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w d. 1 1 . 
maja zajęte było w większej części ważnemi a pouf- 
nemi obradami w sprawie indemnizacyjnej; ale zw a­
żając na dobro spraw y, uchwalono jednomyślnie, aby 
tok i rezultat obrad zachować w tajemnicy. P osta­
nowiono tylko ogłosić, że tak przewodniczący Jaw or­
ski, jak  i cała kom isja parlam entarna stwierdziły na 
tern posiedzeniu, iż mylnemi całkiem były i są w ia­
domości rozgłoszone w dziennikach, jakoby przewo­
dniczący Koła lub ktokolwiek w imieniu K oła uda­
w ał się od klubu do klubu parlamentarnego z żąda­
niami, iżby członkowie tych klubów głosowali w Izbie 
za wnioskami większości komisji budżetowej w spra­
wie indem nizacyjnej; stwierdzono, że od czasu gdy 
przed kilku jeszcze miesiącami przewodniczący wskii- 
tek jednomyślnej uchw ały Koła, oświadczył m ini­
sterstw u, że Koło posłów polskich sądzi rzeczą rządu 
starać się, aby uchwalony został praez Izb? rz4d°wy 
projekt ustawy, zatwierdzającej ugodę w sprawie 
indemnizacyjnej, i przeprowadzenie “ J sPrawy Poz°‘ 
staw ia rządowi, tak dotychczas na tem stanowisku 
trw a Koło i jego przewodniczący nie toczył ża­
dnych rokowań z klubam i parlatnentarnyraU iNat0" 
m iast oświadczono m in isterstw ^ Posiów
polskich domaga się załatwienia teraz tej sprawy 
i na żadne odroczenia jej zgodzić się nie może.

Po ukończeniu obrad w sprawie indemnizacyj­
nej. przystąpiło Koło do wyboru delegatów do dele- 
gacyj wspólnych, a na mocy konstytucji posłowie 
z Galicji wybierają do tego ciała parlamentarnego 
siedmiu delegatów i dwóch zastępców. Glosowało 
44 posłów i przy pierwszem głosowaniu wybrani 
zostali prawie jednomyślnie lub przeważną większością 
posłowie: J a w o r s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  B i l i ń ­
s k i ,  ks.  C z a r t o r y s k i ,  P o p o w s k i ,  C h a m i e c .  
P rzy  drugiem głosowaniu wybrano siódmym delega­
tem posła W ł.  C z a y k o w s  k i e g o .  Następnie wy­
brano pierwszym zastępcą posła W y s o c k i e g o ,
drugim posła ks. ł l a n d y c z e w s k i e g o .

Na tem posiedzeniu przedłożył przewodniczący 
petycję do Koła nadesłaną przez Towarzystwo rol­
nicze krakowskie, w której Towarzystwo prosi o po­
parcie w m inisterstw ie rolnictwa żądanych przez to 
Towarzystwo rolnicze zasiłków Ze skarbu państwa 
na r. 1891 na cele rolnictwa i na C8ie hodowli by­
dła i kom Koło petycję tę przekazało polskim człon­
kom komisji budżetowej.

Rada państwa.
Posiedzenie Izby deputowanych e  13  b m. według 

telegraficznych sprawozdań.

J a k  te leg ram  wczorajszy doniósł interpelo­
wał na początku wczorajszego posiedzenia poseł
?oawm?óew r uŚ iStra ha“dlu w s Prawie rozszerzeuia

S ° p i o M 0®ró ° S M j  p" - "
s te rs tw a  ośw ia ty .  budżetem m im -

niem  d o i i ^ r z ^ l i U k ó ^  g  ?  PrZeuittwiai za ulepSZe’

M in is te r  S c h ó n b o r n  gorąco odpierał za­
rzu ty  poczynione przez młodoczecbów.

N  e u n e r  p rzem aw ia ł za wprowadzeniem 
numerus clausus co do adwokatów.

M  e n g  e r  b ron ił  przeciwnego zdania a w dal­
szym wywodzie przem aw ia ł za zaprowadzeniem 
sądów pokoju i za polepszeniem bytu  materja lnego 
sędziów powiatowych.

K  r e u z i g  żądał używania więźuiów do prac
około ku l tu ry  krajowej.

P rzem aw iali  je szcze  S c b a u e r ,  A n g e r e r ,  
W i t e z i c z ,  ten  osta tn i przeciw zakładan iu  ko­
lonij karnych na wyspach A drja tyku , poczem 
rep rezen tan t  rządu zakom unikował wiadomość, 
ż e r z ą d  s t a r a  s i ę  n a b y ć  t e r y t o r j u m  
z a m o r s k i e  c e l e m  z a ł o ż e n i a  t a m ż e  
k o l o n i i  k a r n e j  d l a  n a ł o g o w y c h  z b r o ­
d n i a r z y .

P o  przyjęciu pozostałych ty tu łów  za ła tw io­
no e ta t  m in is te rs tw a sprawiedliwości.

P rz y  następującym  tytule „etat pensy jny" ,  
urguje K r a u s  o przedłożenie projektu ustawy 
co do podwyższenia pensyj d la  wdów i sierót.

S o m m a r u g a  przedstawia yły s tan  ma- 
te r ja ln y  urzędników państwowych we W ie d n iu ,  
k tórzy  ja k o  elem ent niezadowolony powiększają
sze reg i  antisemitów.

Po przyjęciu tej pozycji posiedzenie po g o ­
dzin ie  3. zamknięto.

Na posiedzeniu wieczornem pozostałe ty ­
tu ły  budżetu  n a  rok 1890 i n a ty c h m ia s t  też 
p r z y j ę t o  c a ł y  b u d ż e t  w t r z e e i e m
c z y t a n i u .

P rzed tem  jeszcze, przy tyt. „subwencje ko­
lejowe*, m ia ł  L u e g e r  gw ałtow ną mowę przeciw 
aus tro -w ęg ie rsk iem u  Towarzystwu kolei państw o­
wej,  którego prezyden tem  je s t  je n e ra ł  Scudier,  
i w y ty k a ł  ostro  b rak  wagonów u tego T ow arzy­
stw*, co w razie  wojny może się okazać nader  
fa ta lnem  dla m o n a rc h i i ,  pomimo najlepszego  
m a te r ja łu  wojennego.

W  bardzo s ilnych  wyrazach w yraża  mówca 
żal, że obcy k ap i ta l iśc i  p racu ją  w A ustr j i ,  że 
p rzy  ko le jach  w yzyskują naszych urzędników i 
dyurn is tów .

W  końcu mówił S t e i n w e n d e r  o kolei 
Południow ej.

N as tępne  posiedzenie dziś o godz. 4. po 
południu .

D ziś  przed po łudn iem * .n ie  m a posiedzenia  
z powodu otw arc ia  w ystaw y rolflSczo-leśnej. Roz­
pocznie się ono dopiero —  jak  wyżej —  po po 
łudniu  o godz. 4. i na  porządku dziennym tegoż 
stoi n a  pierwszem miejscu  u s ta w a  o podatku do ­
mowym, a nas tępnie  p r o j e k t  u s t a w y  o i n-  
d e m n i z a c j i  g a l i c y j s k i e j .

J a k  wczorajszy te legram  doniósł,  na posie- 
dzenin  k o m i 8 j  i d l a  u s t a w y  k a r n e j  za­
pad ła  uchw ała  dom agająca się zniesienia dalsze­
go zaw ieszenia sądów przysięg łych  w Kotarze.

P r o c e s  ^ a , 3r L ic 37-_
( Dokończenie aktu oskarżenia).

Chcąc zyskać w spółw innych  między ofice­
rami, używ ał m ajor  P an ic a  wszelkich środków 
ag i ta torsk ich .  Je d n y m  prze to  opowiadał, że z wi­
ny  rządu nie aw ansują , wobec drugich  znów 
z pogardą w yraża ł  się o sz tandarze  pow iew ają­
cym na pałacu książęcym , innym  zaś obiecywał
awanse.

A k t  oskarżen ia  wylicza następnie w spó łw in­
nych  P an ic y ,  a mianowicie kapitanów  Kisinowa 
i  Mołowa, porucznika Stam enow a, oficerów r e ­
zerwy D. Markowa, Abalańskiego, N. Nojarowa i 
S. M atejew a, tudzież m ieszczan P .  K is inow a,  D.
Rizowa i J .  Arnaudowa.

Dalej przytacza ak t  dowody współwiny, a 
najp ierw  co do kapi tanów  Mołowa i K isinowa,
tudzież podporucznika S tefanow a:

Jeszcze  pod koniec w rześnia 1889 r. zaw ia­
dom ił Mołow Kisinowa, że chodzi o wykonanie 
zam achu s tanu  w Bułgarji ,  i że w tym celu 
przybył do B ułgarji  ks. Dołgorukow, do k tórego 
ma się  udać m ajo r  P an ic a  d la  porozumienia się. 
Szczegółów tego porozumienia nie w ym ienił  M o­
łow  Kisinowowi. W  kilka dni później wezwał 
P an ic a  k ap i tan a  Mołowa do siebie, gdzie tenże 
sp o tk a ł  też podporucznika Stefanowa. Uściskawszy 
obu, począł P a n ic a  rozwodzić s ię  nad nieznośne- 
mi s to sunkam i w B u łgar j i  i oświadczył, że za­
m ach  ten  stanu  m usi przyjść do skutku, aby
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obalić księcia i rząd, gdyż je s t  to jedyny  środek 
do polepszenia sy tu a c j i  w B ułgar j i .

A kt oskarżenia wylicza dalej poszczególnie 
sta rania ,  podejmowane przez Panicę i jego współ­
winnych, aby pozyskać d la  swej spraw y różne
części wojsk.

D. iO. stycznia b. r. udał się P an ic a  o pół­
nocy z porucznikiem Rizowem do k ap i tan a  Moło­
wa, a przywoławszy także kap i tana  Kisinowa, k tó­
ry mieszkał s tale w domu Mołowa, zaczął —  uda­
jąc  pijanego — przedstawiać im, do jakiego to 
stopnia nieznośnem stało się położenie w B u łg a ­
r j i ;  jeśli celem polepszenia tej sy tuacji  nie zo­
stanie wykonauy zamach stauu, to Rosja zajmie 
B u łg a r ję ; że wszystkie części a rm ii  w stolicy i 
na prowincji są już  w porozum ieniu; a wreszcie, 
że trzeba zabić księcia i m in is tra  S tam bułow a; 
że w wszystko już je s t  przygotowane, że podpo­
rucznicy A. Rizow i Stefanów będą pełnili służbę 
adjutantów podczas zamachu stanu. W  końcu pro­
ponował im  Panica, aby się także przyłączyli do 
spisku i działali z nimi, inaczej będą później ża­
łowali. Kapitanowie Kisinow i Mołow oświadczyli 
na to, że jeśli inni są gotowi, to i oni także są go­
towi ; niechaj im tylko dzień oznaczy.

A k t oskarżenia przytacza nas tępn ie  dowody 
współwiny innych  towarzyszy Pan icy ,  i ośw iad­
cza w dalszym ciągu-, że m ajor  P an ic a  w roz­
mowie z kap i tanem  T alew ein  d. 8. s tyczn ia  po­
w iedz ia ł:  „Dopóki książę, S tambułów, Mutknrow 
i Petrow  nie będą sprzątnięci, sy tuac ja  w B u ł ­
garji nie da  się zm ienić na  l e p s z e ; o tem  je s tem  
przeświadczony, a i większość podziela moje za­
patrywanie*. Przy iunej sposobności wyraził się 
podobnie w jak ie jś  piwiarni. D. 9. s tycznia udał 
się Nojarow do Arnaudowa, gdzie też niebawem 
z jaw ił się Panica, który o tych  odwiedzinach 
był naprzód uwiadomiony. N ajp ierw  za ją ł  się 
ułożeniem te legram u wspólnie z Arnaudowem, 
poczem zwrócił się do Nojarowa i oświadczył: 
„Sytuacja  w B u łg ar j i  j e s t  bardzo n iedobra“._ N a­
stępnie pow iedzia ł P an ic a :  „O trzym ałem  wiado­
mości donoszące, iż B ułgar ja  lada chw ila  spo ­
dziewać się może okupacji ze s trony  Rosji. K a ­
żdy Bułgar  powinien przy tej sposobności p rzy ­
czynić się do polepszenia sytuacji  w B ułgar j i .  
J a ,  k tórego ran g a  je s t  je d n ą  z p ierw szych w 
armii, nie mogę ścierpieć, aby rzeczy poszły 
taką dlogą, i w łaśnie dlatego należy  wykonać 
zam ach stanu. Posiadam  dwa przez Rosję wygo­
towane dokum enty ,  gw aran tu jące  niezależność 
Bułgarji.  T en  zam ach  stanu  nie będzie podję ty 
bez rękojm i, ja k  zam ach  z 9. s ie rpn ia  1886 r. 
N ad  tym zam achem  pracuję od dłuższego czasu; 
m ia łem  w tym celu spo tkanie  z sek re tarzem  ro­
syjskiego pose ls tw a w B ukareszcie ,  W ilianowem , 
a gdyby ten  n ie był um arł ,  zamach byłby wy­
konanym  już w r. 1889. Bezpośrednio przed za- 
inscenow aniem  zam achu byłby  p rzyby ł z Rosji 
j e n e ra ł  Domontowicz, aby ludność zapewnić , że 
odbywa się zamach za zgodą Rosji. Jako  k a n d y ­
daci do tronu uważani są  obecny książę b u łg a r­
ski i -b .  książę A leksander.  R ew olucja  odbędzie 
się przy  pomocy wszystkich szefów poszczegól­
nych  części a r m i i ;  uzyska łem  od n ich  przyrze­
czenie, a nie podejm ą n igdy kontrrew olucji ,  gdyż 
każdy ze m ną trzym a*.

Tego samego dnia (9. s tycznia) Rizow, k tóry  
już poprzód z P an icą  się widział,  udał się do P a ­
nicy, k tóry  mu sytuację opisał tak  samo, ja k  No- 
jarowowi, i dodał, iż dla przeszkodzenia powodze- 
dzeniu pożyczki i sprawieniu  karabinów, trzeba 
zaaranżować zam ach  stanu, a w tym celu musi 
się zabić księcia i  ministrów. P an ic a  zapropono­
wał następnie Rizowowi, aby z nim  wspólnie dzia­
ła ł  i do tego przysięgą się zobowiązał,  za co przy­
rzekł mu, że weźmie go do P e te rsbu rga  jako  
członka deputacji, k tóra  się p rzedstaw i carowi i 
prosić go będzie o rząd i księcia. Rizow przysta ł 
na to i złożył przysięgę. Odtąd dzi#łał Rizow 
w sojuszu z Panicą.

A k t oskarżenia podawszy szczegółowo zezna­
n ia  towarzyszy Panicy, wylicza nas tępnie  punkta 
oskarżenia przeciw Panicy. P ierw szym  punktem  
jest,  że zorganizował i kierował spiskiem przeciw 
życiu księcia i m inistrów w zam iarze wykonania 
zam achu stanu, do czego przez dwa la ta  podżega­
niem, in trygam i i nam owami werbował zwolenui- 
ków i towarzyszy. D rugi punkt oskarżenia brzmi, 
że P anica  wszedł w rokowania z zagranicznem, 
d la  księcia i rządu nieprzychylnie usposobiouem 
pańs tw em , w tym  celu, aby pozyskać środki do 
urzeczywistnienia sw oich,wrogich zamiarów itd.

Równe oskarżenie podniesiono także przeciw 
wszystk im  obżałowanym. Dalej wykazano, że zbro­
dnie, popełnione przez Panicę, przewidziane są i

—  Z a t r z y m a j  pan kapelusz na głowie 1 —
r z e k ł  m uzyk .

—  1 bądź  p a n  bez ce rem on ii  z nam i!  —  do­
d a ł  g r a c z  w morę, w y s taw ia jąc  iui k rze s ło  n a  sam  
ś ro d e k  izdebki .

Je d n o c z e śn ie  F i l ip  przybliży ł s tó ł ,  n a  k t ó ­
ry m  zustftwiouy by ł t rad y c jo n a ln y  macaroni, 
przyrządzony w cale sm aczn ie ,  w ed łu g  zasad w ło ­
sk ie j  sz tuki.  C zęstow ano m n ie  ta k  gośc innie ,  że 
spożyłem , nie opatrzyw szy  się n a w e t ,  całe dw a 
ta le rze  ulubionego n ea po li tańsk iego  p rzysm aku  
Po tem  podano cukier  lodowaty i pin occh i.

Izd e b k a  b y ła  uboga ale bardzo sch ludna  
i czysta . S ta ły  w n ie j  dw a łóżka  n ak ry te  baw eł-  
n ianem i,  ja sk ra w em i k o łd ra m i ;  na śc ian a ch  za­
wieszone by ły  litografie, p rzedstaw ia jące  U krzy ­
żowanie P ań sk ie  i M adonnę del B osario; w rogu 
s t a ł  s ta ry ,  d rew n ia n y  kufer ,  a  n a  m ałym  sto lika 
ustaw iony  by ł dzbanek  i od łam ek  lu s te rka .  Czer­
wone j ie rk a lo w e  firanki za s ła n ia ły  okno, na  któ 
rem  f w i t ł a  p rze p y szn a  sz k a r ła tn a  ge ran ia .

—  Ależ m ieszkacie  po k ró le w s k u ! — zau ­
ważyłem , rozejrzawszy się dokoła.

— To n ic  jeszcze w porównaniu z tem , co 
będzie —  odpar ł  muzyk. —  Tam  będziem y mieli 
dom swój w łasny l

— T a m ? . ,  g d z ie?  —  sp y ta łe m .
—  W  Viggiano!
—  Pochodzicie  więc z V ig g ian o ?
—  Tak, rozumie się —  rze k ł  Antonio. 

B ędziem y m ie li  p ie rw szorzędną  kam ienicę ,  na  
ulicy Broadway.

Nic n ia rozum iałem . Viggiano...  Broadway... 
cóż to za związek m iało  z so b ą ?  Zaczyna łem  
już przypuszczać, że c ienkusz sycylijsk i ,  k tóry  
popija liśm y przy śn iadan iu ,  o d d z ia ła ł  n a  Dasze 
zm ysły .

—  W id z ą  —  sp o k o jn ie  z a u w a ż y ł  F i l i p  —  
i e  pan n ic  n ie  w iesz o Yiggiano. M ogę panu o
niem  opowiedzieć.

—  Ale cóż to p an a  może iu teresow ać — 
w trąc ił  Peppino ,  baczny , abym  się n ie znudził.  
O św iadczyłem , iż je s te m  bardzo c iekawy opo­
w iadania .

i n .

, . W iadom o panu zap ew n e, że Y icg ia n o
leży w p row inc j i  B a silica te?

—  W ie m  o tem.
. S ignor w ie  w s z y s tk o — półg łosem  sz ep ­

n ą ł  Peppino.
—  I  że w Viggiauo każdy g ra  n a  ja k im ś  

instrum encie ,  bądź na  harfie, bądź n a  sk rzy p ­
cach — ciągną ł dalej Filippo. —  T a le n t  przy­
chodzi sam z s ieb ie ;  j e s t  wrodzony każdem u. 
Pew nego razu jeden  z naszych  ru s z y ł  tw świat, 
szukać sobie chleba, i n ie o p a r ł  się aż w A m e ­
ryce. Odkąd powrócił  do kraju  z p ięciom a ty s ią ­
cami dolarów w kieszeni,  fala  em ig racy jn a  toczy 
się i toczy bez p rzestanku . Z ojca n a  syna, od 
dwudziestu  pięciu  la t ,  zawsze powtarza się ta 
sam a historja .  Dzieckiem opuszcza się dom ro­
dzinny i z harfą  lub  skrzypkam i w ręku  wę­
druje śię po k ra ju ,  zb iera jąc  sous po drodze. 
Uciuławszy nieco grosza, w siada się w G enni na

s ta tek  p łynący  do Am eryki.  Jeże li  się nie ma 
czein opłacić  biletu, to się gra na  p o k ła d z ie ; 
i  jakoś człowiek daje sobie radę. P rzybywszy do 
Nowego Jorku , jedn i g ra ją ,  inni czyszczą buty 
i co m iesiąc sk ła d a ją  zaoszczędzony zarobek 
w banku S ignora  Caiitouiogo. Gdy się zbiorze 
sześćdziesią t dolarów, zaraz w ysy ła  się je do 
burm istrza  naszego m ias teczka .  Cantoni.  jak  my, 
bez grosza przybył do A m eryki,  a te ra z  je.st 
bogaczem 1

— Ileż trzeba  mieć pieniędzy, aby uchodzić 
za bogatego ? — spytałem.

—  O! ja k  się ma cztery tysiące dolarów, to 
się już j e s t  bardzo bogatym —  odparł F ilię .

—  I  jakąż wam pewność bank daje, że te  
pieniądze zostały  rzeczyw iście w ysłane?

— N ie w ym agam y żadnej, p ro sty  kw it nam  
w ystarcza. Za te  p ieniądze kupu ją  nam  kaw ał zie­
mi n a  Brodaw ay. B rodaw ay to nasza g łó w n i u li­
ca ; ciągnie sie na pół m ili  d ługości. N asz b u r­
m istrz  tak  j ą  nazw ał, bo sam  niegdyś czyścił bu­
ty  na Brodaw ay, w Nowym-Yorku. W id zi więc 
pan —  kończył F ilip  zapalając fajkę —  że jeżeli 
przed trzydz ies tu  la ty  V iggiano było lich ą  wio- 
sczyną, liczącą zaledw ie k ilkanaście ubogich chat 
w łościańskich, dziś ci wszyscy, k tórzy  doń po­
w racają z za morza, budują domy własne i le ­
piej m ów ią po angielsku niż po włosku. Może 
te domy nie tak ie  piękne i ozdobne ja k  w p ią­
tym  szpalerze — ale ładne, bardzo ładne z po- 
b ielanemi ścianami, połyskującemi w słońcu,..

(0. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15 Maja 1890
k a ra n e  m a ją  być wedle ar t .  2 i 5 ustaw y o czy­
nach  zbrodniczych przeciw osobie księcia  i według 
a r t .  49, 55 i 57 tureckiego kodeksu karnego; zbro­
dnie zaś, popełnione przez rosyjskiego poddane­
go Kałupkowa, objęte są ar t .  55 i 58 tureckiego 
kodeksu karnego, oraz ar t .  2 i 5 ustaw y o zbro­
dniczych czynach przeciw osobie księcia. N a s tę ­
pnie podane są punk ta  oskarżenia przeciw innym 
ofażałowanyra. Co do obżałowauych D ra g an a  Can- 
kowa i Łuckanow a musi być dochodzenie odroczo­
n e *  do czasu, gdy obaj przez władze zos taną za­
aresztowani.

A kt oskarżenia kończy sie wyliczeniem urzę­
dowych ty tu łów  i dekoracyj,  jak ie  obżałowani po 
siadają. Pan ica ,  dawniej s ta ły  członek sądu wo 
jennego, posiada następujące dekoracje : rosyjski 
o rder  św. Jerzego  4. klasy, rosyjski sreb rny  m e­
dal, k ilka bu łga rsk ich  orderów i m edali  itd . Uro 
dzony 9. m arca  1857 w Tirnowie, ukończył s tu -  
d ja w rosyjskiej akadem ii  wojskowej. Obecnie po­
b ie ra ł  oa rocznie 1L.100 franków. W  r. 1876 
w stąp ił  do arm ii  rosyjskie j,  b ra ł  udział w rosyj- 
sko-tureckiej wyprawie, w której się odznaczył, w 
r. 1879 został kom endantem  kom panii pułku t i r -  
no wąskiego, w r. 1884 se k re ta rze m  sądu wojenne 
go w Ruszczuku i aw ansow ał dość szybko. P an ic a  
j e s t  żonaty, ma dwoje dzieci i posiada n ierucho­
m y m ajątek .  Zawsze odznaczał się i m ia ł  dobrą 
konduite.

Rozprawa przeciw P a n ic y  rozpocznie się j u ­
tro. W iększa  część obżałowanych nie mogła zna- 
leść obrońców. Sąd wyznaczy dla nich obrońców 
z urzędu.

Polityka kolonialna Niemiec.
J a k  już  wiadomo z telegram ów, kauclerz n ie ­

miecki Capriv i p rzem aw ia ł  onegdaj w ra jchs tagu  
w sprawie niemieckich kolonij zamorskich. Zazna­
czył on, że nie należy do szczególniejszych zwo­
lenników polityki kolonialnej — wobec a toli raz 
dokonanego fak tu  nie widzi innej drogi dla p rze­
prowadzenia  spraw y b e z  u j m y  h o n o r u  N i e ­
m i e c  i b e z  s z k o d y  m a t e r j a l n e j  N i e ­
m i e c ,  ja k  prowadzenie polityki ko lon ia lne j w da l­
szym ciągu i równej mierze. K anc le rz  zastrzegłszy 
się dwukrotnie, że pójdzie tylko o tyło i tak  da­
leko w polityce kolonialnej, o ile tego honor i in­
te re s  N iem iec  n iezbędnie w ym agać będą, mówił 
dalej w ten sposób:

„.Jednego motywu, a m ianowicie p o c z u c i a  
n a r o d o w e g o  poprzedni mówca, poseł B am ber-  
ger, należycie nie uwzględnił,  a  właśnie wzgląd 
na  u trzy m an ie  dążeń narodowych wpłynął ongi 
na  rozpoczęcie polityki kolonialnej. Po roku 1870 
n a s ta ł  okres czasu, w k tó rym  duch narodowościo­
wy zdaw ał  się słabnąć. Idealizm , k tó ry  je s t  po­
trze b ą  każdego Niemca, był nadm ierny  i wtedy, 
gdy  nadarzy ła  się sposobność rozpoczęcia polityki 
kolonialnej,  zwrócili się wszyscy, k tó rzy  tylko 
nieco poczucia narodowego mieli, do tej polityki 
z zapałem , i to wyłącznie z zapałem, bo przyznać 
muszę, że zwrócili się do niej bez przyw oływ ania  
rozumu, jako doradcy. P ose ł  B a m b e rg e r  nazywa 
ten zapał  „ rom an tyzm em ",  j a  zaś zapytu ję  się, 
czy bez tego „rom an tyzm u"  niemiecki r a jc h s ta g  
dzisiajby tu ta j  ob radow ał?  (p rzy tak iw an ie  na p ra ­
w icy ) ;  ja  cenię te n  rom antyzm  i w nieświadomej 
duszy ludu. J e s te m  przekonany, że gdy zachodnia 
A fry k a  zostanie uspokojoną, że gdy da pole do 
korzystnej lokacji  kap i ta łów  —  powodzenie poli­
tyki kolonialnej da swój wyraz w sposób b rzę ­
czący, a kiesy  z ło ta  nie będą, jak  obecnie, prze­
ciw nikam i en tuz jazm u kolonialnego.

K w e s t ja  narodow ościow a z łączona j e s t  u 
wielu z rodza jem  kw est j i  potęgi, siły, —  ale i ta 
kw est ja  potęgi ob rab ianą  by ła  z w ie lką  ilością 
b raku  znajom ości przedm iotu  (wesołość).  M yśla­
n o :  jeże li  sobie kupimy górę A tlas ,  jeże l i  ca łą  
A frykę pom alu jem y n a  czarno-b ia ło ,  to będą 
z nas  w ielcy  ludzie. Jeże l i  zaś spraw a kolonja lna  
je s t  sp raw ą  w iary  i nadzie i,  to szczególnie ze 
względu nu potęgę, — a w tedy żądania,, co do siły  
w iary ludzi są najw iększe.  J e s te m  rów uież  p rz e ­
konany ,  ż e p r z y j d ą  c z a s y ,  w k t ó r y c h  
k a ż d y  m ą ż  w s z e r e g u ,  a k a ż d a  m a r k a  
w k a s i e  b ę d z i e  n i e z b ę d n ą .  N ie będzie­
m y w ięcej ,  ja k  się to do tychczas  działo, wojska 
i p ien iędzy  posy łać  do A f r y k i ; n igdy się nie 
zdecyduję  na  posy łan ie  w iększe j  ilości Niemców 
do zachodniej Afryki ty lko na to, aby sobie tym  
sposobem pozwolić  na pew nego rodzaju zbytek, 
n a  pokazan ie  swej potęgi.  J e s t e m  r ó w n i e ż  
p r z e k o n a n y ,  ż e  w r a z i e  w o j n y  n i e  
n ą o ż n a b y  s i ę  u t r z y m a ć  p r z y  w s z y ­
s t k i c h  k o l o n j a c b .  J e s t  s ta rą  zasadą  woj­
skową, że w y grana  na g łów nym  placu wojny,
ro zs trz y g a  o w ygranej  n a  ubocznym , wobec
tego jeże l i  zwyciężym y, to i w szystk ie  kolonje
przy ugodzie pokojowej wrócą się do N iem iec.

Może będziem y zm uszeni w przyszłości 
w ejść  w stosuuki z pańs tw am i zam orsk iem i,  a 
wtedy n a sz a  m a ry n a rk a  będzie m u s ia ła  mieć 
- s t a c j e  w ę g l o w e ,  k tóre  nie za leżą  od p rzy ­
chy lnośc i  n e u t ra ln y c h .  Na razie postępyw ać bę­
dz iem y je d n a k  rozw ażnie ,  powoli — bez rzu c a ­
nia się  na  ryzykow ne p rze d s ięw z ięc ia ;  zajęcie
się zaś nasze  towaitfystwaiui k o P n ia ln e m i  będzie 
m iało  n a  celu pos taw ien ie  ich jak  na jp rędze j 
n a  w ła s n y c h  nogach, —  rozum ie się  je d n a k ,  że 
uzysk an ie  tej sam odzielności będzie zależeć od 
p rędszego  lub pow oln ie jszego  rozwoju tychże 
tow arzystw . N a razie oddzia ł  W iss in a n a  złożony, 
z ludzi godzonych prywatn ie ,  p rzem ien im y  na od- 
dz ia ł  wojska państw a.

„ C u d z e  p r a w a  —  rzek ł w końcu k a n ­
clerz — b ę d z i e m y  z a w s z e  i w s z ę d z i e  
u z n a w a ć ,  w o b e c  c z e g o  d a m y  m o ż n o ś ć  
z a p r z y j a ź n i o n y m  p a ń s t w o m  d o  p r o ­
w a d z e n i a  s w e j  p o l i t y k i  w s p o s ó b  n i  e-  
k r z y w d z ą o y  i n t e r e s ó w  o g ó l n e j  n i e ­
m i e c k i e j  p o l i t y k i  i na szy c h  uczuć n a r o ­
dow ych" .

Ośw iadczenie  to k an c le rz a  N iem iec  o zn a ­
cza, że ja k k o lw iek  d a w n ie js z a  ko lon ia lna  poli­
tyka N iem iec  nie zos ta ła  porzuconą, to p rzecież  
ca ła  w aga po li tyk i  ce sa rs tw a  n iem ieck iego  p o ło ­
żoną zos ta ła  ua* zadan ie ,  odnoszące się do o s ią g ­
nięc ia  rów now agi po li tycznej  m ocars tw  e u ro p e j­
sk ic h .  Oczywistą  j e s t  za sada ,  że kanc le rz  n i e ­
m ieck i nie chce m nożyć t rudnośc i  s to sunków  
z A n g l ią ,  kw es t jam i ko lon ia lnem i i owszem , 
p rag n ie  zbliżenia się obu ty c h  państw .

nie wątpię, że gdyby  by ły  inne p ism a  krajow e 
podobnie ja k  G azeta  w czas w ys tąp i ły  i z ab ra ły  
g ło s  w te j spArwie —  rzecz ca ła  byłaby posz ła  
innym  torem , lżyłoby się o trzym ało  to, czego kra j 
m ia ł  i m a  prawo się domagać. N ie  było je d n ak  
za in te re so w an ia  się w kraju , n ie  pow sta ł  żaden  
dodatn i  ob jaw  w porę —  i dopiero, gdy będzie 
za późno, z jaw ią  się puste h a ła s y  d z ienn ika rsk ie ,  
n a s tą p ią  b iadan ia  kraju.

A przecież sp raw a  indem nizacyjna j e s t  tak 
wielce ważną, j e s t  tak  doniosłego znaczenia dla 
naszego k r a ju !  Przedłożenie rządowe u w a ż a ć  
m u s i m y  j a k o  p o k r z y w d z e n i e  k r a j u  
n a s z e g o .  Czyż Koło polskie, s tosując się do 
uchw ały  se jm u krajowego, ma prawo głosować za 
przyjęciem tego przedłożenia, gdy ono zaw iera  
w sobie postanowienie, n ie tylko przynoszące nam 
szkodę ale wprost nas  krzywdzące. A  jako pokrzy­
wdzenie nważać musi każdy ten fakt,  że ugoda 
m a obowiązywać jedną  stronę od daty, kiedy ona 
ugodę podpisała , bez względu na  to, k iedy druga 
s trona  podpisze. Gdyby tak  mogło być, to w dal­
szej konsekwencji ugoda mogłaby naw e t  obowią­
zywać je d n ą  stronę, choćby się d ruga  i nigdy na 
n ią  nie zgodziła, czyli n igdy do wzajemnego 
świadczenia się nie zobowiązała. Byłby  to ak t  jedno­
stronny , podczas gdy se jm  uchw ala jąc  ngodę, m ia ł  
na  myśli zupełnie co i n n e g o ; p rzekonanym  był, 
że je s t  to ugoda w calem tego słowa znaczeniu, 
że j e s t  a k te m  dwustronnym.

Ośm la t ,  bo ty leż  czasu u p ły w a  od za p ad łe j  
w r. 1882 u c h w a ły  se jm ow ej ,  by l iśm y  pozbaw ieui 
m a te r ja ln y c h  i m oralnych  korzyści,  ja k ie  ta  ugo­
da m ia ła  nam  w łaściw ie przyn ieść ,  a dziś za ca ­
ły c h  ow ych ośm la t  każą nam  ponosić koszta 
Gdyby w te n  sposób p o s tą p i ły  ze sobą dwie s tro ­
ny p ry w a tn e ,  czyż inaczej nazw anoby  to, aniżeli  
pokrzyw dzeniem  je d n e j  przez d r u g ą — a jakże  do­
piero nazw ać gdy  czyni to rząd sp rzy ja jący  k r a ­
jow i,  k tórego rep rez en ta n c i  zawsze te n  rząd 
w na jw ażn ie jszych  d la  niego chw ilach  popierają .

Sądzić też należy, że Koło polskie przy roz­
prawie nad przedłożeniem  rządowem postawi od­
powiednią poprawkę, nie pozwoli na pokrzyw dze­
nie kraju , nie zgodzi się na to, by włożono na 
na kraj obowiązek dopłaty za owych la t  8, w cza­
sie których żadnej korzyści z tej ugody nie m ia ł -  
a nie m ia ł  z winy rządu, k tó ry  nie p os ta ra ł  się 
o potrzebną uchw ałę Rady państwa. Gdyby zaś 
za tak s łusznem  żądaniem  K oła  nie oświadczyła 
się większość i popraw ka Koła upadła, w tedy obo­
wiązkiem K o ła  oświadczyć rządowi, że p rzy  t rz e -  
ciem czytaniu głosować będzie przeciw  przedłoże­
niu, je ś l i  se jm  wpierw  nie zostanie zwołany i  nie 
poweźmie w sprawie ugody n o w y c h  d e c y z j i  
c o  d o  n o w y c h  przez rząd s taw ianych  wa­
runków.

To jedno tylko wyjście, zdaje się być w tej 
całej sprawie d la Koła, —  i tylko wtedy m ogła­
by być mowa o opozycji przeciw Kołu, gdyby ono 
zaniedbało oczywisty in te res  k raju ,  czego przecież 

góry przesądzać  nie można.

cywilnych, która przez dłuższy czas zajmowała się 
śledztwem i przesłuchiwaniem świadków. Wczoraj o- 
trzym ał zaś pan Behr następujące pismo urzędow e: 

„Uwiadamia się pana, że hr. Je rzy  Czaky, ka- 
det-zastępca oficera c. i k. pułku huzarów nr. 7 . 
W ilhelma II. cesarza niemieckiego i króla pruskiego, 
prawomocnym wyrokiem tutejszego sądu z dnia 30. 
kwietnia 1890 z powodn występku przeciw bezpie­
czeństwu ciała przez lekkie uszkodzenie, jakiego się 
na panu dopuścił, z o s t a ł  s k a z a n y  n a  u s t a ­
w o w ą  k a r ę .

Pan zaś co do żądania swego o odszkodowanie 
z tego powodu w wysokości 950 złr. — stosownie 
do §§. 338 i 341 wojskowej procedury karnej, —  
zostaje odesłany na cywilną drogę praw a."

Stosownie do zacytowanych powyżej paragrafów 
wojskowej ustaw y karnej, jest ustanowioną na wystę­
pek przeciw uszkodzeniu ciała, kara aresztu od dni 
trzech do sześciu miesięcy.

Prezydent węg. ministrów b r S z a  p a r y  ma 
14. bm. odpowiedzieć w Izbie posłów na dotyczącą 
interpelację deput. Adama Horwatha.

Sprawa indemnizacyjna.
(G lo s 6 kraju).

K ilku  z m o ich  zna jom ych  zapy tyw ało  m nie  
po ar tyku le  Gaz. N ar. „ In d e m n iz a c ja  i k onw er­
s j a "  czy G azeta  s t a ł a  się opozycyjną wobec 
Koła. O dpow iedz ia łem  im, że nie w yda je  mi się 
to  j a k o  opozycja ale przeciwnie d la  K o ła ,  ożywio­
nego m iło śc ią  k r a j u ,  poparc ie  wobec rz ą d u .  I

W y s t a w a  
rolnicza i gospodarstwa łasowego

w Wiedniu.
II.

Z notatki którą podaliśmy w onegdajszym nu­
merze G a z e t y  o wystawie, widzieć można było iż 
tegoroczna eipozycja zakreśloną jest w szerokich roz­
miarach. W  roku 1866 odbyła się w W iedniu 
w Zwierzyńcu (Tbiergarten) wystawa rolnicza lecz na 
m ałą sk a lę : dział rolniczy i gospodarstwa łasowego 
był podczas międzynarodowej wystawy w roku 1873 
silnie reprezentowany, lecz tonął wśród olbrzymiej 
całości. Obecna urządzoną jest że tak powiemy gran- 
di.oso Na czele komitetu wystawowego stanęli k sią­
żę Colloredo-Mansfeld jako prezydent, tajny radca 
hr. Falkenbein, Kińsky, W tiste, Bressler i Hoch- 
egger.

W ystaw a zajmuje prócz rotundy pozostałej z r. 
1873 około 80.000 kwadr, metrów i podzieloną je st 
na dwa główne działy: 1)  wystawa nieustająca i 
2) wystawa czasowa.

D ział pierwszy obejmuje 18 grup., z których 
10  zapełniają okazy monarchii austro-węgierskiej a 
8 okazy państw  zagranicznych. Grupy te są nastę­
pujące , 1) P rodukta rolnicze z wykluczeniem jarzyn 
i chmielu. 2) Produkta przemysłu wiejskiego. 3) Pro- 
dnkta gospodarstwa łasowego. 4) Polowanie. 5) U pra­
wa winogron. 6) Bybołostwo. 7) Pszczelniotwą* 
8) Ogrodnictwo. 9) Maszyny używane w gospodar­
stwie lasowem i rolniezem. 11) N abiał. 12) P rz e ­
m ysł domowy. 13) P rzem ysł rolniczy. 14) Płody 
pomocnicze do rozwoju gospodarstwa rolnego i ła so ­
wego. 15) W eterynarja. 16) Melioracje rolne. 17) 
L ite ra tu ra  rolnicza i lasowa. 18) Zastosowywanie 
odpadków w gospodarstwie rolnem i lasowem.

D ział drugi stanowią 12 grup, z których 10 
austro-węgierskicb a zaledwie 2 zagraniczne. Grupy 
te s ą : 1) Psy. 2) W oły i krowy. 3) Nierogacizna 
4) Owce. 5) K w iaty. 6 ) Owoce. 7) Drób. 8 ) Ornitp- 
logja. 9) Psy  (międzynarodowe). 10) Mleczywo i sery. 
11) Chmiel. 12) Jarzyny.

Prócz tego zwołanym być m a w miesiąciu 
wrześniu kongres rolniczy i lasowy. Program  jak  wi­
dzimy obfity, rzeczy nader interesujące i bardzo 
ważne.

Przeszło 1800 wystawców odpowiedziało sknfce- 
eznie na zaproszenia. Rząd francnzki nie subwecjo- 
nował swoich wystawców, odwdzięczając się Austro- 
Węgrom za wstrzymanie się oficjalne od wzięcia 
udziału w wystawie paryzkiej. Mimo to F rancja dziel­
nie jest reprezentowaną. Pawilon siamBki jest prze­
śliczny.

Pom yślano już o wydawnictwie gazety, rodzaju 
przewodnika wystawowego, który pojawiać się będzie 
raz na tydzień pod redakcją H itsehm ana. Kom itet 
główny postanowił już  bicie medali jako nagrody 
ewentualne dla wystawców, mianowicie 1.222 sre­
brnych i 1486 bronzowycb. Prócz tego m inisteijum  
rolnictwa przeznaczyło na ten cel 84 złotych medali

30.000 złr. jako pieniężne nagrody.
I. K . Z.

Z Izby sądowej.
Budapeszt 12. maja.

(Zasądzenie zastępcy oficera;.

Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewne, opo­
wiedzianą im przez nas przed kilku tygodniami hi- 
storję napadu zastępcy oficera, stacjonowanego w Ke- 
czkemeeie, br. Jerzego C z a k y ,  krewnego prezy­
denta m inistrów  węgierskich hr. Szaperego, na kup­
ca w Keczkemecie p. B e h r  a. Spraw a ta  narobiła 
wiele hałasu  i była nawet przedmiotem interpelacji 
w parlamencie węgierskim.

Z ostała więc wydelegowana osobna komisja do 
zbadania tej sprawy, złożona z osób wojskowych i

Z Krakowa

inni i ram
Lwów dnia 14. maja.

* Mianowania. C. k. krajowa dyrekcja skarbu 
zam ianowała koncepistów skarbowych Edw arda Brand 
stiltera, S tanisław a Jan a  dw. im. Terleckiego i F e li­
ksa Tomka, inspoktorami podatkowymi w IX . klasie 
rangi, zaś konceptowych praktykantów skarbowych 
Longina Totha i dr. Samuela Grabseheida, koncepi- 
stam i skarbowymi w X. klasie rangi.

* N a m i e s t n ik  K azim ierz h r  B n d t n i  ba­
wiący od kilku dni w Krakowie zwiedzał tamtejsze 
zakłady naukowe tak średnie jak  i uniwersytet, przy­
słuchiw ał się wykładom, a we wtoiek w poluduie 
udzielał posłuchania w pałacu Spiskim 
udaje się nam iestnik na czwartek do Branie

* Sewer M aciejowski, znany) powieściopisarz 
i nowelista, przybył z Braciejowic do Lwowa.

* Dr. Damian Saw czak , członek Wydziału 
krajowego, który wyjechał celem zbadania urządzenia 
domów przymusowej pracy, przybył obecnie z Berna 
do W iednia, aby przypatrzyć się tego rodzaju zak ła­
dowi w pobliskim K orneiburgu. Nadto jeszcze w 
dwóch innych miejscowościach Dolnej A ustrji ma dr. 
Sawczak robić studja, a następnie uda się w tym 
samym celu do Rosji. D r. Sawczakowi towarzyszy w 
tej podróży asystent W ydziału krajowego p. J ę ­
drzejowski.

* P . Edmund N agan ow sk i, autor „Anglii
W szechm ożnej*, znany litera t i powieściopisarz, m ie­
szkający  stale w Londynie, bawi w naszein m ieście.

* D om niem any następca tronu austria­
ck iego  Ferdynand d ’Este wyjechał z Pragi, gdzie 
go żegnano nader uroczyście, do Edinburga. Od paź­
dziernika zamieszka arcyksiążę w Budapeszcie.

* S ln b .  Onegdaj w Leżajsku odbył się ślub dr. 
S tanisław a Steinera, lekarza w Wieliczce, z panną 
Barbarą Mareschówną.

■j- §p. ks. Antoni A loizy M anasterski, zm arły 
d. 1 2 . bm 0 godz. 12 . w południe —  urodził się 
w r. 1817. P rzyjął święcenie kapłańskie w 24 roku 
życia w r. 1841.

Przez dłuższy czas był proboszczem parafii św. 
A nny we Lwowie, później rektorem seminarjura du­
chownego obrz. rz. kat., a wreszcie kanonikiem tu ­
tejszej kapituły rz. kat. Imię jego zapisało się świe- 
tnem i głoskam i w dziejach dobroczynności. Zmarły 
by ł dobrym obywatelem kraju, a o obowiązksich ka­
p łana nie zapominał nigdy, a zwłaszcza wobec ubo­
gich, dl a których był najczulszym ojcom i opiekunem 
Ubogi nie odszedł nigdy odeń nb-opatrzony a prócz 
tego zajmował się zm arły zakładami publicznymi i 
czynnym udziałem w pracy około ich dobra, przy­
czyniał się do pomyślnego ich rozwoju, był dyrekto­
rem zakładu dla biednych chłopców pod wezwaniem 
św. Antoniego i kuratorem instytutu głuchoniemych.

Przeprowadzenie zwłok śp. Aloizego odbyło się 
dziś rano o god^ 8. do kościoła archikatedralnego 
przy współudziale dwóch arcybiskupów i biskupa su- 
fragana Puzyny. Publiczność niezwykle licznie zgro­
madzona dała w ten sposób wyraz czci swej dla pa­
mięci zacnego kapłana.

* Zm arli. W Kołomyi zm arła A lojza Kizel, z domu 
Dobrzańska, znana była w e Lw ow ie starszemu pokole­
niu w r. 1846. Była ona pocieszycielką więźniów po­
litycznych i nie jednemu łzę otarła. Sp. mąż jej, j a ­
ko dozorca, chociaż był N iem cem , słuchał jej próśb 
nieustannych, a jakkolwiek groziło mu to także więzie­
niem i u tra tą  chleba, pozwalał więźniom w nocy do 
rodzin wychodzić. Cześć jej. jako prawdziwej patrjotce.

Matylda z L e m a ń sk ic h  Dobruchowska wdowa 
po oficerze b. wojsk p o lsk ich  z r. 1830, później urzę­
dniku b. komisji skarbu, zm arła w W iśniczu w 
Galicji.

Robert Weigel, b ra t byłego prezydenta miasta 
Krakowa, emerytowany radca państwowy, oficer wojsk 
austrjackich i pocztmistrz w Jarosław iu zm arł tamże 
w 57 r. życia.

* Na przyjęcie cara i  cesarza n iem ieck ie­
go o którym powiadają, że przybędzie na manewry, 
jakie odbędą się na W ołyniu i Podolu, przygotowują, 
jak  donoszą telegraficznie z Brodów do N. fr .  P res-  
sy , pałac w Smoduie, w łasności Ja n u sza  Ledochow- 
skiego i kwaterę w Łucku.

* „Rodzina". W alne zgromadzenie rady nadzor­
czej tow. „Rodzina" odbędzie się we czwartek 15. 
lun. o godz. 10  rano w sali kasyna miejskiego.

* T o w a r z y s t w o  p o ls k i©  w z a j e m n e j  p o m o ­
c y  w  S o f l l ,  przesłało dla dotkniętych głodem w ło­
ścian w Galicji sumę 1.645 franków, zebraną tak od 
rodaków, jakoteż Bułgarów i cudzoziemców, zamie­
szkałych w Sofii, Belgradczyku, Kustemlzilu, Śliwnie, 
Nikopoli i Szurali.

Suma ta została przesłaną do rozporządzenia 
komitetu centralnego ratunkowego we Lwowie na rę ­
ce p. Edmunda Mochnackiego, prezydenta miasta 
Lwowa. Dnia 10. marca wysłano 300 fr., 20. marca 
400 fr., 30. marca 560 fr. i 320 fr. Z Szumli de­
legat p. St. Januund dnia 2. kwietnia 125 fr., ra ­
zem 1.645 tr.

Opis szczegółowy imion ofiarodawców został 
również z ostanią przesyłką komitetowi ratunkowemu 
przesłany.

Pieniądze te świadczą chlubnie o rodakach na­
szych zamieszkałych po zagranicam i kraju, że nie 
zapominają o nim w dniach niedoli, jak  niemniej do­
wodzi, że pobratymcy nasi Bułgarowie nie tylko sło­
wnie ale i czynnie do braterstw a z nami się przyznają.

* Mazyka w ojskowa przygrywać będzie jutro 
dnia 15. bm. na W ysokim zamku Koncert rozpo­
cznie się o godzinie 5 %  P° P ° I  Program  obejmuje 
8 ustępów.

* L w ow skie Tow. strzeleck ie odbędzie w al­
ne zgromadzenie 15. bm. we czw artek o g. 4 po po­
łudniu na strzelnicy.

* StypelKljum Rada szkolna, kraj. nadała sty- 
pendjum fundacji Ja n a  hr. Szeptyckiego 180 zł. Zy­

gmuntowi Hiidźkowskiemu, nczniowi VI. klasy giliin. 
w Jarosław iu .

* K o n lm rs a .  W  akademii Marji Teresy w W ie­
dniu jest opróżnionem jedno galicyjskie miejsce fun­
duszowe. Podania o przyjęcie na to miejsce do 
akademji Tereziańskiej wnieść należy do Wydziału 
krajowego we Lwowie najdalej do dnia 5. czerw ca 
bież. roku.

* Nowa robota kolejow a. W celu rozszerze­
nia stacji „Lwów" kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jassk ie j będą rozdane w drodze oferty roboty w przy­
bliżonej sumie kosztorysowej 96.000 zł Oferty przyj­
muje dyrekcja kolei skarbowej we Lwowie do 24. b. 
m. w południe

* U czciw y znalazca. Leib Kober, tandeciarz 
uliczny, złożył w policji banknot na 20  dolarów, ja ­
ko znaleziony w kamizelce, którą kupił wczoraj rano 
na placu Marjackim za 18 centów od nieznanego mu, 
porządnie ubranego młodzieńca.

* Z a s i łk i .  W ydział krajowy uchw alił udzielić ty ­
tułem bezzwrotnych zasiłków : dla pogorzelców m ia­
sta Kolbuszowy kwotę 100 złr., dla pogorzelców 
m iasta Rozwadowa kwotę 50 złr.

* Nowe stacje te le fo n iczn e  otwarte zostały 
w restauracji ogrodu miejskiego i w cukierni p. J u ­
liusza W ierzbickiego przy ulicy Akademickiej.

* Losowanie. Przy wczorajszem ciągnieniu serb­
skich losów tytoniowych, padła główna wygrana
300.000 fr. na serję 4936 nr. 7; 5000 fr. na s. 284 
nr 26; 2000 fr. na s. 905 nr. 26.

* P ożegnanie dr. Kazim ierza Pawlikowskiego, 
odjeżdżającego do Podhajee, gdzie zakłada kancelarję 
adwokacką odbyło się w poniedziałek w tutejszym 
„Sokole." Im ieniem  licznie zebranych na ćwiczenia 
„Sokołów" przemawiali pp. Czarnik, D urski i Fiszer, 
życząc mu powodzenia w nowym zawodzie i wśród 
innych ludzi. Po ćwiczeniach odbyła się uczta kole­
żeńska, w czasie której śpiewał chór „Sokoła", a u- 
czestniey jej w licznych toastach, dawali wyraz ser­
decznej przyjaźni dla odjeżdżającego.

* Urzędnicy, Banka h ipotecznego ku uczcze­
niu pamięci zmarłego dyrektora Kolisehera depono­
wali w Banku kwotę z przeznaczeniem, aby procen­
ta od tejże 13. maja każdego roku były wydawane 
ubogim.

* Zamek królów  p o lsk ich  na W awelu roz­
sypuje się w gruzy. Z zewnątrz i wewnątrz ulega 
ta  starożytna budowla coraz to większemu zniszcze­
niu i dziś jest stan taki, że koniecznie domaga się 
natychmiastowej i grnntownej naprawy. Chcąc u rato ­
wać pam iątkę świetnej przeszłości narodu naszego, 
udał się m agistrat m iasta K rakow a do władz woj­
skowych z prośbą o taką przynajmniej restaurację, 
któraby zapobiegła dalszemu niszczeniu. W ładze od­
niosły się z tą  sprawą do m inisterstwa wojny, a mi­
nisterstwo poleciło dokonywać napraw  z corocznych 
dotaeyj. Nadmienić wypada, że te dotacje są tak 
szczupłe, iż zaledwo tylko na częściowe ła tan ie po­
zwalają. Ale cóż —  nawet taka połowiczna napra­
wa nie została przeprowadzona.

M agistrat więc uda się wprost do ministerstwa 
wojny z odnośnem przedstawieniem, gdyż spraw a ta 
nie cierpi zwłoki. Doprawdy rzecz cała przypomina 
ową bajkę o kogucie, który chcąc ratować zadławio­
ną kurkę, pobiegł szukać wody. ale odsyłany od j e ­
dnych do drugich, powrócił z wodą dopiero w tedy— 
kiedy kurka już nie żyła.

* Z miasta. Otrzymujemy następujące pism o: 
Od kilku lat podnosi się ulica Kocbauowskiego (da­
wniej Rury) bardzo szybko. Powstały dwie nowe uli­
ce poprzeczne a to Zamojskiego i Kampiana, które 
dziś zabudowały się szeregiem okazałych kamienic: 
stare budowle przybrały nową szatę, słowem ulica 
ta jako blisko m iasta położona i rozporządza ąca zua- 
ozneml prstoatr®Aniami' wjolnyoh gruntów  ma prxV- 
szłość przed sobą. W łaściciele robią co mogą, lecz 
Świetny m agistrat zupełnie widać, zapomniał, że p ra ­
wie w śródmies'eiu leży jedna z większych ulic i trak­
tuje ją  po macoszemu. Pełtew  zatruwa mefitycznemi 
wyziewami powietrze i czyni dostęp w te strony nie­
możliwym, a przecież nie taki to znowu straszny 
koszt, przykryć chociażby dylami przestrzeń od w y­
lotu w ulicę Zieloną po koniec realności Śniadow- 
skieh, wynoszącą zaledwie 140 sążni...

Wydaje się rok rocznie krocie na upiększenie 
ulic celniejszych toż powinno się znaleźć kilka ty­
sięcy na robotę, która już ze względów czysto sani­
tarnych dawno powinna byó przedsięwziętą.

Kontrybujem y na równi z innymi mieszkańca­
mi i ponosimy wszelkie ciężary, a nie mamy cho­
dników, po długiem kołataniu wyprosiliśmy zaledwie 
kilka la tarni dla ulicy Kampiana... może głos ten 
dojdzie do ucha afer rządzących w ratuszu i znaj­
dzie tam  uwzględnienie? Na razie żądamy przy­
najmniej deBinfekcjonowania tego ścieku wszelkich 
nieczystości, a do tego mamy słuszne prawo.

* D la  dzieci. J a k  dowiadujemy się, odbyła się 
wczoraj posiedzenie obszerniejszego komitetu w spra­
wie korpusów wakacyjnych i kolonii rymanowskiej. 
Pod przewodnictwem dr Kłosińskiego, adwokata, 
obradowano nad urządzeniem na ten cel festynu wraz 
z bazarem zabawek dziecinnych. Komitet ma zamiar 
urządzić festyn w ogrodzie jezuickim  lub na strzel­
nicy miejskiej, zależeć to będzie od tego, o ile odno­
śne władze zechcą się pozwoleniem swojem przychy­
lić do tego szlachetnego celu. Przed festynem ma od­
być się pochód „pospolitego ruszenia" dzieci. Je s t 
zam iar utworzenia oddziału „karabinierów", którzyby 
w odpowiedniem umundurowaniu i z karabinkam i na 
ramionach wzięli udział w tym pochodzie, który z o- 
znaczonego miejsca wyruszy na miejsce zabawy, czem 
obiecali się zająć pp. Nowicki, Cenar i dr. J  Żu- 
liński.

Festyn wypełnią zabawy dzieci, którym przy­
grywać będzie muzyka „H arm onii" i 30 pp. Projek­
towanym jes t także zaproszenie do udziału w pro­
dukcjach Towarzystwa śpiewack ego „Echo".

W  czasie festynu będą się sprzedawać zabawki 
dziecinne w bazarze, którego urządzeniem prz ,rzek ł 
wspaniałomyślnie zająć się dr. Krosiński. Zakończą 
zabawę żywe obrazy treści patrjotycznej, utworzone 
przez dzieci, w oświetleniu ogni bengalskich. W cza­
sie festynu dzieci otrzymają zapewne jak iś posiłek, 
gdyż cała zabawa czas dłuższy potrwa.

Kom itet ma zamiar zaprosić cały szereg pan 
dla objęcia ról gospodyń.

Nie wątpimy o tem, że ten projekt zostanie w 
życie wprowadzonym, i że publiczność liczny biorąc 
udział w festynie przyczyni się do finansowego po­
wodzenia tegoż i w ten sposób poprze dwa tak po­
żyteczne zamiary jak  kolonii rymanowskich i korpu 
sów wakacyjnych.

* Stan powietrza,. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi d. 14. m aja o godzinie 1 2 . w p0_ 
łu d n ie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu­
dnie d. 13. bm. do 12 . godz. w południe d. 14 pm  ̂
mieliśmy w iatr co do kierunku połudn.-wschodni, co 
do siły mierny (3  0 ), stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne (7 8 %  wilg. względ.), o p ad : deszcz, wy­
sokość opadu 0 8 mm.

Średnia tem peratura w tym czasie była -j_ 15-5°C, 
najwyższa - | - 2 1 ' 6 ° C dziś o 12, najniższa - j - 12-0° C 
w nocy.

U w aga: W czoraj około 8 . wieczór padał deszcz 
chwilowy o 1 0 . znowu się wypogodziło.

Zniżka barometryczna 740— 745 mm. znajdo* 
wała się w Holandji; zwyżka 770 do 765 mm. w okol- 
M oskwy; zniżka drugorzędna utw orzyła się w póło- 
Hiszpanii

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
byt dziś o 9 godzinie rano 757 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w p5" 
łudnie d. 14. bm. do 12 w południe dnia 16. bm-:

W iatr będzie co do kierunku przeważnie połU' 
dniowo-wschodni, co do siły mierny ( 2— 4); średni* 
temperatura w tym czasie pozostanie o k o ło -J -15*0° C; 
stan nieba będzie zmienny, względna wilgotność po* 
wietrzą pozostanie około 8 0 %  ; o p ad : deszcz chwi­
lowy, —  druga doba przeważnie pogodna.

* Jutro, d. 15. m a ja : św. W niebowstp. P
—  św. Tymoftea M.

L

— K o n g r e s  w celu zaprowadzenia u Słowian 
kirylioy. Gazety warszawskie donoszą, że w jesieni 
b. r. w Kijowie. Belgradzie lub Pradze odbędzie się 
naukowy zjazd słowiański w sprawie zaprowadzenia 
kirylioy u wszystkich Słowian, oraz ustanowienia dla 
piśmiennictwa jednakowych form językowych.

Reprezentacja m iasta Poznania zuodziła się 
na wniosek, iżby teatrowi polskiemu udzielać 50 prc. 
rabatu za gaz z fabryki*miejskiej.

—  K onsekracji ks. Zdanowicza, nominata bi­
skupa wileńskiego, dopełnił w Petersburgu biskup 
djecezji kujawsko-kaliskiej ks. Bereśuiewicz w asy-| 
stenoji ks. P io tra Baranowskiego, achidjakona B a­
ranowskiego i rektora seminarjum Erdm ana, który 
także odczytał bullę. Przy konsekracji służyli klery­
cy seminarjum. Naprzeciw tronu biskupiego zajął 
miejsce ks. biskup Nowodworski. N a obrzędzie znaj­
dowało się kilku członków kolegjum Nowowyświęco-’ 
ny dostojnik kościoła, sędziwy ks. Zdanowicz, był" 
silnie wzruszony. Przy  pizysiędze asystow ał wice-i 
dyrektor departamentu wyznań obcych Bestiużew 
Ruimin. Ceremonja konsekracji biskupa Zdanowicza 1 
odbyła się z nadzwyczajną uroczystością. W kościele' 1 
św. K atarzyny zebrało się bardzo wielu katolikó# 
należących do najlepszego tamtejszego towarzystw* 
polskiego i franouskiego. Obszerna św iątynia prze­
pełniona była pobożnymi i  widzami. Po obrzędzie 
konsekraoji u ks. biskupa wileńskiego Zdanowicz* 
odbył się obiad, dany na przyjęcie goszozącycb ^  
Petersburgu dostojników kościoła. Na obiedzie znaj­
dowało się także wiele osób świeokich...

K ongres m iędzynarodow y telegraficzni
zbiera się jutro 15. bm. w Paryżu. Sto lat jnż mir 
nęło odkąd do przenoszenia wiadomości na większi 
odległość, użyto elektryczności. ‘Wynalazek galwanj 
'/.iuu, w r. 1789 próbom dokonywanym w tym zakre’ 
sie nadał konkretniejsze formy. Pierwszy telegraf 
działający za podnietą rozkładu wody, przez prąd e* 
lektryczny urządził w Monachium Samuel Tomasz 
Sómmering. Odtąd wynalazek zaczął udoskonalać si| 
szybko i dziś oprócz aparatu kreskowego Morsego. 
najpowszechniej używanego, są aparata drukujące s 
nawet piszące, za pomocą których; przez połączeni* 
elektryczności z chemią, mogą być nietylko wiadomo' 
ści, ale nawet pismo każdego człowieka wraz ze swo­
im charakterem  odrębnym, z największą dokładno­
ścią przesyłane.

D ługość linij telegraficznych na całym świeci* 
urosła jnż do 1,252.000 kim . Drutem  użytym ns 
nie, możnaby całą ziemię dokoła równika opasa^ 
77 razy.

Kongres jutrzejszy budzi ogólne zainteresowani4. 
Jego prace zapewne będą ostatniem słowem w dzi®' 
dżinie telegrafu —  w naszych czasach.

— D yrek tor słyn n ego  cyrkn, R enz, zachor4' 
w ał bez nadziei życia w W rocławiu.

—  Lejarnla ku l w A ig lia n a  zgorzała 
raj rano, 14 osób zginięto wśród katastrofy, mu
zaś odniosło rozmaite rany i pokaleczenia.

—  N ow y objaw  cy w iliza c ji w Japonii. J a 
pończycy pili dotychczas odwar z ryżu, t. zw. „saki*i 
odkąd jednak zaczęli się coraz bardziej stykać z ®J' 
wilizowaną Europą, zagustowali w piwie i ten odwar 
z jęczmienia zaczyna robić obecnie niezwykłe w kon- 
sumeji japońskiej postępy.

Crisipi.
lecz

Nietylko stanowisko p re m ie ra  włoskiego 1 
fakt iż żelazny ex -kanc le rz  ceni go wysoko

i przyjacielem swoim go mieni —  ostrem i ko n ta  
ram i rysu ją  sylwetkę m in is t ra  na horyzoncie po­
l i tycznym  Europy.

D y k ta to r  włoski l iczy  obecnie 70 l a t  życi®’ 
urodził się w sycylijsk iem  mieście ł^ibera, któfe 
nazwą swoją przypomina dawnaT b iśżpańską  okń' 
nację. — Pomimo iż w 18 czy też 14 w ieku , j* 
den z rodu Crispich był księc iem  —  obecny mi' 
n is te r  Francesco  niccbco sie wywodzić z tej rzyiń' 
skiej rodziny, twierdząc, iż z ludu pochodzi.

S tud ja  kończył w g reck iem  sem inari ju in  ^ 
Palerm o, gdzie u tonął w klasykach. Jego  mowj 
obecne burzliwe, nam iętne,  naszpikowane są  cyt» ' 
tam i s ta ry c h  autorów. W  życiu p rem ie ra  istniej4 
rom antyczna  przygoda, o k tórej niepodobna z®' 
milczeć, kreśląc jego sylwetkę. —  M ia ła  ona m ie j '  
sce w P a le rm o ,  w czasie je g o  studjów w r .  1837' 
Crisp i m ia ł wówczas l a t  18 —  i poznał młod® 
piekne szesnasto le tn ie  dziewczę nazwiskiem  RoSń 
na — Thom asso Crispi, ojciec, ze względu & 
młodociany wiek F rancesca  nie pozwolił oczy^‘‘ 
ście na  związek i k a z a ł  synowi z m ias ta  tefS° 
wyjechać. Syn usłuchać m us ia ł  —  w yjechał z P* 
lermo, lecz miłość do pięknej Rosiny nie 
gas ła  —  przeciwnie. Zdała od ukocłttSlej, umi 
ze zm ar tw ien ia -  Nie syp ia ł,  nie ja d ł  —  a 
nagle dowiedzia ł się, że w Palerm o w y b u ^ i j  
cholera, w siadł oa tonii i  tdtelrf s t r z a ł"  
do domkn zamieszkałego przez .AŁtke*^ sinatrf 1 
b r a ta  Rosiny. ,

. M atka leżała już  na m arach jako  ofiara s tra-  
sznej choroby. S iostry  konały, a  Rosina i Dra* 
i-asowali się z cierpieniem. Crispi sprzedał konia? 
ofiaiy pogrzebał, wyleczył Rosinę i u p ro w a d z i ł  j*l'
"  ńbec tej miłości s ta ry  Thomasso parę  pobłp'
gosławił. M łoda żona żyła je szcze dwa la ta  w naj '  
Mczęśliwszem pożyciu.

Po skończonych s tud jacb  praw nych, F ran c0'  
sco został adwokatem . Zdolny, ogólnie cen ioń)’ 
zdobył szeroką k liente lę  i dość znaczny raająt0*’ 
uczciwą pracą zarobiony. Założył dzienuik vfra 
z innym i równych przekonań zdolnymi ludźmii 
i puśc ił  się na wzburzone fale morza polityczt 
Je d en  z założycieli ówczesnego dziennika, żyj0 P 
dziś dzień, jako  A bate -pasza  w Egipcie.

W krótce, skom prom itow any politycznie, ® 
wygnanie skazany, w yjechał Crisp i do L ondy^J  
gdzie u trzym yw ał się z lekcji . G d y  go wieść d ,

' Koi nowr<\szła, iż F erd y n an d  II .  (Re Bomba) um arł ,  
cił do ojczyzny jako a rgen tyńsk i kupiec i P ° ^ j ł  
badać dojrzałość rewolucyjnego g ra n tu .  PoW i\ 
następnie do Londynu, zaczerpnął  u Mazinieg0 ? a 
s trukcj i ,  w y s ta ra ł  się przez lo rda John  R u96-3̂  
paszport i z z śm ia łe m i p lanam i udał się na D°
d0 Sycylii- ' - rzali

Jednakowoż rodacy nie byli jeszcze 
— rewolucja nie była w um ysłach  postano*'1 
g ru n t  nie b y ł  należycie przygotowany.
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w ał się więc Crispi wśród politycznych przy ja­
ciół j zb liżył się bardzo do G aribaldiegb.

W  owym to ju ż  czasie ożenił się po raz 
w tóry, a w krótce potem rozsta ł się z tą  żoną i 
w ybrał inna, m łodszą, piękniejszą, której krolow a 
M ałgorzata długo uznać n ie  cłiciała. yDzis. jednak  
zajm uje ta  trzec ia  żona, Donna L ina wysokie 
stanow isko z ty tu łem , ekscelencji przy dworze... 
podczas gdy druga żona, zapom niana , w ubóstw ie 
praw ie m ieszka w F lo rencji. J e s tto  jedyny  cien, 
ja k i pada na czyste z resztą  życia _ Lnspiego.

Czyn te n  j e s t  tern dziwniejszy i sm u tn ie j­
szy, że został popełniony wobec kobiety, k tóra  
tow«rzvsźyła mu podczas walk przy boku G a r i ­
baldiego i wszelkie trudy  z poświęceniem znosiła. 
Zarzut” ten wśród wielu innych czynią Crispiem u 
antagoniści.  N a  inne nie odpowiada —  a te n  je ­
den zbija powodem jakoby szalonej miłości dla 
jedynego dziecka —  córki z trzecie j żony. —  Cór­
ka ta  nawiasem mówiąc cudownej piękuości, zna 
dobrze władzę swoją uad ojcem. Razu pewnego 
wieczorem zapy ta ła  go:

— Powiedz mi ojcze, kogo więcej kocbasz, 
czy córkę czy W łochy?

Po k ró tk im  namyśle —  Crispi odpowiedział:
—  W łochy!
—  Czy t a k ?  odrzekła zadąsana pieszczotka, 

—  a wiec n iechaj ci złoży na dobranoc po ca łu ­
nek —  I tń l ia  !

I odeszła do swego pokoju mocno zagniewa­
na, nie pożegnawszy się z ojcem.

Pomimo swego podeszłego wieku, j e s t  to 
mężczyzna z ognis tym  tem peram en tem , ja k  na sy­
na E tn y  przystało, ry s y  m a  w yraz is to ,  rzec  można 
piekne. P rę d k i ,  s tauow czy ,  h a ła ś l iw y ,  n ie  znosi 
opozycji i j e s t  bardzo  n iec ie rp l iw y .  G dy w chodzi 
na trybunę, rozpoznać  m ożna po kolorze  ły s iu y ,  
w j a k i m  j e s t  h u m o rz e .  Mówi szybko , nie n a m y ­
ś la jąc  się p raw ie .  S łow a p ły n ą  go rące ,  p iekąc e  
ja k o  law a .  Pociski śm iało  rzucane zawsze do celu 
t r a f ia ją  i ra n ią ............

Złośliwy j a k  Taafe, nie ta k  dowcipny, co­
kolwiek. hardziej szorstki,  rzuca się. gdy mówi, 
giestykulSjfe aż dó p r z l i a d f  i często bije w stół 
p ięściami. Opanowuje taż praw ie  zawsze um ysły  
obecnych. —  Idea łem  jego  j e s t  książę Bism ark, 
i s ta ra  się go naśladować we wszystkiem . W r o ­
dzoną, inteligencją, wzmocniły jego  l iczne podró­
że, .różne .wypadki w k tórych  czynny b r a ł  udział,  
s tud ja  wyczerpujące, i szalona praca. J e s t  prezy­
dentem  tajnej rady, m in is treu i spraw wewnętrznych 
i zewnętrznych. To też powóz jego  u ieustanuie 
się toczy od jednego gm acbu do drugiego, które 
zapełuia  całkowicie swoją działalnością.

J e s t to  bezsprzecznie na jw ybitn ie jszy  zdolnością 
mą/, dzisiejszej I ta l i i .  —  Nu trudnem  stanowisku 
wśród s trasznych  ekonomicznych i fiuansowych 
klęsk, u trzym uje się z ta len tem , sp ry tem  i z p r a ­
wdziwą sztukąj. Czy je g o  a f r y k a ń s k a 'p o l i ty k a  do­
prowadzi do celu —  czy finansowy s ta n  W łoch 
wydobędzie z upadku — inna to rzecz; w każdym 
razie dowiódł niedawno w kwestji banku neapoli-  
tańskiego, że posiada olbrzymi zapas euergii ,  że 
z „ m ac h e ram iu giełdowymi nie ma żadnej s t y ­
czności (czego o sobie Bismark, codziennie się ongi 
bleichróderujący, powiedzieć nie mógł), i dowiódł 
nieraz. Że niń zna obawy f tn f  w  obec ary s tok rac j i '  
pieuiężnej, ani w oBee a ry s tokrac ji  rodowej —  
ani też wobec kleru J. K  Z.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę

„H ainlet“ drugi występ pana Kotarbińskiego —  We 
czwartek po południu operetka „Nitouche" z p. B roni­
kowską P lu m ąu e ta .—  Wieczór po raz pierwszy „Ta­
jem nice ludu* dram at w 5 aktach D um anvire’a i 
Enner.yjego. —  W p i ą t e k , r y g a  i m iłość". Trzeci 
występ p. Kotarbińskiego.^

—  „ C i e ń " ,  dram at L indaua przygotowuje teatr 
w arszawski. > t

—  I d a  M o n t e l e o n e ,  warszawianka, córka 
; końiłl*L higżjpśńńkitgo, p. Sarfruala Lewenberga, an-

gMowItna po raz pierwszy aa zimowy sezon opery 
w Spezzia, występowała- tam  z w i elki em powodzeniem.

z ł . ;  za jęczm ień  browarny od 7.— do 7.50 zł.; 
na paszę od 5-60 do 6*—  z ł . ; za owies od 7*50 
do 8 ' — z.ł- ; wyka o d — .—  do — zł.  W szystko 
ża 100 kilogramów.
, . . ta o ió w .  W iedeń dnia 12. maja. Na
dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich 932, 
węgierskich 2148 , niemieckich 1284, razem 4364. 
Galicyjskie płacono po 52 do 54, 57, 58 zł. Wggier- 
s ie po 51, do 54, 56, 58, 59 zł. Niemieckie po 

do 56; 58, 60 zł. za 100  kilo mięsa. *

\ o - r - y  ... t s x  

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

l o f y y e r s j ^  \ s t 4 w *  z ą ś t r f w l j ł U - i T i w a r z  1 
fcreflyioy^G jfcieu*kie#o. Kłrn,A ŁiijtdibanknJ
w związku z gal*-. Bankiem  kredy tow ym , p rzy­
j ę ł a '  k<T#Wśrs je 29. milionów 5-p roćentow yeh l i ­
stów z a s t a w n y c h  gal. Towarz. kredytow ego ziem - 
sk(fgo na 4«/, procent.

Z p o s i e d z e n i a  k r a k o w s k i e j  I z b y  ł i a u d l o  
wnńj. N a  posiedzeniu odbytem 7. maja br. pow zię­
ła  Izba kilka bardzo ważnych uchwał, które tu ta j 
podajemy w streszczeniu ze względu na ich donio­
słość i t a k :

Uch wuj oao-łd om aga ę. się,., skoro tylko budowa 
drugiego V  i będz ie  ukończoną zaprowadzeni^ .no­
wego pociągu na linii Rzeszów-KTaków, któryby 

w y 4 m d z i ł  z Rzeszowa a  „około, 3  
wieczór wra^ął z. K rakow a do Rzeszowa.

S ta ra *  Się o zwolnienie od opła ty  akcyzowej 
sp i ry tu sy  denaturowanego wyskokiem drzewnym 
lub sa sa fc ig i  m rjdonow em i, tudzież domagać sie 
w <*i«tdzef p r z y j ę c i a  %zkół przemysłowych 
ua e ta t  państwowy wykazując konieczność założe­
n ia  w K rakow ie szkół fachowych dla przemysłu 
drzewnego, dla tk a c tw a  i 1'arbiarstwa.

W  o d p o w i . - d z i  na p i s m o  W y d z i a ł u  krajow e­
go ż ą d a j ą c e g o  o p i n i i  I z b y  w p r z e d m i o c i e  z a ł o ż e n i a  
d o m ó w  pracy przymusowej i k o l o u i j  poprawczych 
r o l u i c ^ r z e m y s ł o w y c h  dla n ieletnich ■ ohłopców, 
uchwalono oświadczyć się za j a k  najspieszniejszeru 
założeniem J y c h  w innych kra jach  koronnych już

dla k laJ "  uaszego wielce 
pożądanych zakładów i p rzy tem  nadmienić, że w 
zak ładach  tych na eżałoby za trudn iać  s k a z a ń c ó w  
głównie w zawodach przemysłowych, których wy­
uczenie się w przyszłości n a j s k u t e c z n i e j  p r z y d a ć  
im  się może, i k to ie  o ile m o ż u o ś c i  n a j m n i e j  za­
g rażają pracy wolnych robotników. Zużytkowanie 
na  ten cel fundacji nowosądeckiej wvnosrieei obe­
cnie 22.458 z ł .  uznauo j a k o  odpowiednie, z w ł a s z c z a  

Nowy Sącz mógłby byc siedzibą założyć się m a ją ­
cego domu pracy przymusowej.

Sprawozdanie z targa zbożowego n a  
K lep a rZ iL  K r a k ó w  dnia 13. maja. Zaniepoko­
je n i  dotychczasowym spadkiem cen, w obawie dal 
szego możliwego obniżenia,, kupujący zachowują się 
obecnie wyczekująco, a jeżeli decydują się na ku ­
pno, to tylko przy znacznych dalszych ustępstwach 
ze s trony sprzedających.: W skutek  tego odbyt na
wszelkie ga tunk i zboza j e s t  obecnie nader trudny 
i od ta rg u  do ta rgu  okazują się w cenach znaczne 
stosunkowo różnice. N a  dzisiejszym ta rg u  ua K le - : 
p a rz u :  . . .  , , ,

P łacono za pszenicę b ia łą  ort 8 .50 do 9.— j 
zł r . ; za czerwoną od 8.50 do 8.90 z ł . ;  za żółtą 
od 8-40 do 8 - 8 0  z ł . ;  za żyto od 7-25 do 7-60

Chwilowa sytuacja.
N a w ieczornem  posiedzeniu dzisie jszem Izby 

deputowanych we W iedn iu  rozpoczyna się więc 
kap i ta lna  walka o ugodę indem nizacyjną ga l icy j-  
ską. W a lk a  ta  j e s t  decydującą d la rządu, dla p ra  
wicy reichsratowej, dla K oła  polskiego —  a inte 
res k ra ju  naszego w wysokim stopniu j e s t  w niej 
zaangażowanym.

D la rządu w alka  j e s t  decydującą, gdyż speł­
n iając fo rm aln ie  w tej chwili s to  razy dawane 
przyrzeczen ia  delegacji  ga l icy jsk ie j ,  m a okazać 
w tej walce, że posiada siłę polityczną odpowiednią, 
aby uczynić zadość m ery to ryczn ie  b ran y m  przez 
się zobowiązaniem, i że posiada siłę do p rzep ro ­
wadzenia p ierwszorzędnych zadań, ja k ie  mu za ­
k reś la  po lityka państwowa. —  Dla praw icy w alka 
je s t  decydującą, gdyż jeżeli nie zdoła ona w tej chwili 
so lidarnością swoją zapewnić przyjęcie  ugody iu- 
demnizacyjnej przez większość Izby, w tak im  r a ­
z ie ,  ona sam a w yrzekłaby  się solidarności z po­
s tu la ta m i  k ra ju  naszego, a nadto  okazałaby, że 
nie j e s t  już  w s tan ie  być dłużej czynnikiem de­
cydującym  w aus tr jack ie j  legisla turze .

Co zaś do K o ła  polskiego, to po d ług ie j  
bardzo poku tne j  drodze, doprowadziwszy do sku­
tku $ecyzję  R ady  pańs tw a  w sp raw ie  obciąża ją­
cej troską w szys tk ich  pow ażnie  m yślących  w k ra ­
ju, bo w spraw ie  ciążącej nad jego  przyszłością 
b rzem ien iem  rzekom ego d ługu n ienależnych  od 
niego milionów, u sp raw ied liw iłoby  ono w  części 
przyna jm nie j  rachow an ie  się sw oje , w ywołujące 
ty le  k ry ty k  rozgo rycza jących  wśród publiczności 
k ra jow ej,  i s tanę łoby  znowu, jako silny  ufnością 
publiczną czynń ik  po lityk i k ra ju  n a  arenie p ań ­
stw owej.  Mówimy warunkowo, bo je ś l i  de legac ja  
nasza  n ie  przeprowadzi zarazem  rezo luc ji  za s trze ­
ga jące j  d la  Sejm u osta teczne słowo za tw ie rdza­
jące  tę nową  pgodę —  jak ieśm y to ty lek ro tn ie  
w ykazyw ali  i gbdnosili zarazem  potrzebę ta k ie j  
rezo lucji  —  w >takim raz ie  w poczuciu kraju  po­
zos tan ie ,  że K o ło  polskie s ła b o śc ią  sw oją  wobec 
rządu zw aliło  n a  kraj bez po trzeby  żadnej c iężar ,  
k i lkum ilionow y i n ie  strzegło  należycie  n ie n a ru ­
sza lnośc i  w ładzy i k o m p e te n c j i  se jm u, nasze j 
najw yższej  rep rez en ta c j i ,  p rzeds taw ic ie la  nasze j  
au tonom ii po litycznej,  —  nie s t rzeg ło ,  skoro do­
zw oliłoby aby rząd in te rp re to w a ł  se jm ow e uchw a ły  
juk  się je m u  podoba ,  a n iezgodnie  ca łk iem  
z fak tam i i n a tu rą  p raw n y ch  zobowiązań. Że za ­
rzu t  tego rodza ju  zniweczy ty le  pożądane podn ie­
s ien ie  powagi K o ła  wśród k ra ju  —  zbyteczuem  
byłoby  się rozwodzić. —  Z am ieszczony  w dzi 
s ie jszym  num erze  O a te ty  n ad e r  c e n n y  „G łos 
z k ra ju " ,  wywołany pos taw ien iem  przez nas  sp ra ­
wy ugody iu d e m n iz ac y jn e j  w je j  w łaśeiw em  
św ie tle  —  św iadczy  dras tyczn ie ,  ja k ieg o  z a ch o ­
w an ia  się oczeku ją  pow ażni obyw ate le  k ra ju  od 
K oła  polskiego w tej s p ra w ie ,  pod względem  sa ­
mego meritum  rzeczy, t. j. m a te r ja ln y c h  zobo­
wiązań na kraj spaść  m ających .

We F ra n c j i  na tom ias t  rząd święci prawdziwe t r y ­
umfy, wskutek szczęśliwego przebycia chwil k r y ­
tycznych, grożących tam  jedynie prawdziwym wy­
buchem rewolucyjnym.

In terpe lac ja  Boyera o środki ostrożności woj­
skowe i policyjne przez rząd na  tak bardzo obszer­
ną skalę zarządzone, gdy użycie ich okazało się 
zhytecznem, dała sposobność ministrowi Constans 
do rozwinięcia całej teorj i,  kiedy to środki ostro­
żności są w łaściwe i  k iedy nie szkodzą wolności. 
Oghomua większość Izby, do której należeli i mo­
narchiści ,  przyjęła porządek dzienny, w yraża jący  
ufność rządowi. —  P rz y  tej sposobności skonta- 
towauo w Izbie francuzkiej,  że gdyby przez ruch 
anarchiczny porządek społeczny istotnie został był 
narażony 1 maja, bądź w Paryżu, bądź w Berli­
nie, bądź w Wiedniu, bądź w Rzymie, to chociażby 
ten ruch został we k rw i stłumiony, najczarniejsza 
rea k c ja  rozpoczęłaby się w Europie. Środki zapobie­
żenia troskliw ie i um ie ję tn ie  użyte, są więc środ­
kam i oehrounemi dla cywilizacji i wolności poli­
tycznej.

Donoszą z W iedn ia ,  że Koło polskie wyzna­
czyło jako  mówców przy rozprawie nad ugodą in- 
dom nizacyjną pp. J a w o r s k i e g o ,  Gniewosza, Ma- 
deyskiego i Abrahamowicza.

Rozprawę indem nizacy jną  rozpocznie sprawo­
zdawca mniejszości p. Beor.

Ja k o  mówcy przeei.w wnioskowi większości 
(ugodowemu) zapisali  się wczoraj: pp. D ersch a t-  
ta, Maag, L ienbacher ,  Kaiser.

Podobno i deputowany Kowalski m a p rzem a­
wiać z a  ustawą.

O usposobieniu Izby i szansach przyjęcia 
wniosku większości, wiadomości nadchodzące 
wprost sprzeczne.

j.

R ozpraw a in d e m n iz ac y jn ą  n ie  zakończy się  
w Izbie *w je d u em  posiedzeniu . Z pew nośc ią  
w p ła tek  jeszcze będzie prowadzona w alka o ugodę 
indem nizacyjną.  Je szcze  więc nie zapóźno, aby 
K o łJ  —  jeś l i  .tego dotąd n ie zrobiło —  uczyniło  
s w ^ e  zas trzeżenie  co do o s ta tn iego  s ło w a  se jm u  
w spraw ie  ugodowej. R ezolucja  postaw iona,
z pew nośc ią  p rzy ję tą  zos tanie,  boć sa m a  opozy-

CJ« “ * * f  " ef ,  M  je j  ’
P otm b , ml8ć i lk0 troch J -

» « g .  -  wobec g ab in e tu ,  p r a ,  „,)ronie

t e f  ‘ H  ‘'“ ‘e '1 » "ieauruaclneu, .tao”w isku sejm u.

Za ugodą in d e m n iz ac y jn ą  ga l icy jską ,  pó j­
dzie sp raw a ugody c z e s k o - n ie m ie c k ie j .S e jm  cze

‘ .PO t0 D adz ieÓ  19‘ zwołany. T ym czasem  
zan im  on zos tan ie  o tw arty ,  sp raw a  te j ugody 
już mocno je s t  zachw ianą .  Chw ie jność s ta ro -  
czechów  wobec ag i tac ji  m łodoczesk ie j ,  dop row a­
d zi ła  już n ie ty lko  do sk ła d an ia  m anda tów  n i e ­
k tó rych  posłów do se jm u, ale w p e łn e j  Izbie 
depu tow any  Zucker —  je d en  z koryfeuszów s ta -  
loczesk iego  s tro n n ic tw a  —  przy  rozpraw ie  nad 
e ta te m  m in is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i  przedwczo-  
raj ośw iadczył,  że za s trzega  dla se jmu kry tykę  

rozporządzenia m in is te r ia lnego  tyczącego, się obsa­
dzenia  posad sędziow skich,  rozporządzen ia  odpo­
wiadającego g r z m i e n i u  s typn laey j  ugodow ych 
w iedeńsk ich ,^  fta J ttóre się aam iż  s ta roczesi  zg0 
dzili. Jedeił-^efiŚ z przewódzeów lewicy dep 
Schąrschm id  zapow iedz ia ł  bezzwłocznie, że tak  
d ługo  tylko t rw a zaw ieszenie broni ?,e s trony  
zjednoczonej lew icy  i  feb  d ługo ty lko n ie  do­
m a g a  się ona przeprdwifd^enia s łynnego  w niosku
0 języku  p a ń s t w o w y ^  ja k  d ługo  m ożna żywić 
nadzie ję  p rzy jśc ia  proponowanej ngody do skutku i 
n as tan ia  pokojn narodowościowego w Czechach. 
K w estja  stoi więc n a  ja sno .  A j e s t  to pewnem, że 
tylko rząd s ilny  może pokój zaprowadzić  i ubez­
pieczyć, i pewnem, że tylko rząd silny a Czechom
1 częskiej narodowości przyjazny, może napow rót 
staroczechom  dodać siły  i otuchy, aby przy 
Sprawie ugody w se jm ie  czeskim  obstali.  Bez 
tej otuchy szeregi staroczeskie , dziś chw ie jne ,  
s topnieją ;  a zam ias t-poko ju  i zlokalizowanej na 
Czechy ak c j i  ugodowej, niezgoda w ca łem  p a ń ­
stwie zostanie podnieconą.

Ruchy robotnicze w A ustr j i ,  a  mianowicie 
w Czechach, nie usta ją  — powinny one być także 
upomnieniem politycznem dla rządu i s tronnic tw .

W ied e ń  d. 14. maja. Król Milan przy 
był tu wczoraj z Paryża,

W ie d e ń  d. 14. maja. Wiener Zeitung 
publikuje zamianowanie prowizorycznego arty­
stycznego sekretarza nadwornego teatru dr. 
Maxa, dyrektorem tegoż.

W ie d e ń  dnia 14. maja. Reskrypt ce­
sarski zwolnje sejm czeski na> 19- maja, a 
sejm Górnej Austrji na 20. maja.

W ie d e ń  d. 14. maja. (Otwarcie wy­
stawy rolniczo-Uiśnej). O godzinie 11 rano 
została wystawa uroczyście otwartą przez 
protektora tejże, cesarza, w obecności arcy- 
książąt: Karola Ludwika, Franciszka Ferdy­
nanda d’ Este, i  Franciszka Salwatora, dalej 
księcia Filipa Koburg’a, hr. Kalnoky’ego>, br. 
Taafe’go i ministrów, jenerała broni Bau­
era i  Ka]lay’a, wreszcie w szystk ich  mlnl" 
strów austrjackich i br, SzftPare?°: Betblena 
i barona Orezy z węgierskiego miuisterjum, 
naczelników urzędów dw o rsk ich ,  bardzo li­
cznych członków ciała dyplomatycznego — ml?‘ 
dzy nimi ks. Reuss z całem swojem poselstwem 
— prezydjów obu Izb Rady państwa, licznych 
członków Izby panów i t*by posłów, sejmu wę­
gierskiego, burmistrza m. Wiednia dr. Prixa i 
wielu członków Rady miejskiej, znacznego za­
stępu uczonych, przemysłowców, reprezentan­
tów Izby handlowej itd-

Cesarza przy wejściu powitano hucznemi 
okrzykami „hoch“ i „eljen“ a przewodniczący 
k s . Colloredo i prezydenci hr. Falkenhayn i 
h r .  Ferdynand Kiósky powitawszy, wprowa­
dzili monarchę do pawilonu cesarskiego.

Tutaj pzzewoduiezący podziękował cesa­
rzowi za przyjęcie protektoratu i podniósł, że 
rolnictwo jest podstawą dobrobytu m onarch ii, 
a od r. 1866 nie miała dotychczas miejsca 
żadna wystawa rolnicza we Wiedniu.

Odpowiedź cesarza brzmiała: Ze szcze­
gólną radością wziąłem pod swoją protekcję 
gospodarczo-leśną wystawę. Jestem przekona- 
ny, że wystawa ta wykaże wielkie postępy 
w ostatnich dziesiątkach lat na obszernej 
dziedzinie gospodarstwa krajowego, a powo­
dzenie jej, oby było pobudką dla usiłowań
i pracy przyszłych czasów. Wyrażając to ży 
ozenie, ogłaszam wystawę jako otwartą.

Bo przedstawieniu dyrekcji wystawy i
jeneralnego komitetu, rozpoczął cesarz zwi­
ązanie wystawy.

Ze strony W ęgier powitali monarchę 
prezes hr Dessewffy i wiceprezesi hr. Ludwik
i i  sza i hr. Aladar Andrassy

P r a g a  d. 14. maja. Tłum robo tn ików  
przeciągający rano przez miasto chciał urzą­
dzić demonstrację przed namiestnikiem lecz 
został przez policję rozpędzony. Uwięziono 18.

P r a g a  d. 13 m a ja .  Wczoraj odbyła się 
wspólna pożegnalna uczta wszystkich klubów 
prawicy. Kiedy delegaci klubu mlodoczeskiego 
zawiadomili p Jaworskiego, że klub ten hę 
dzie głosować aa projektem indemnizacyjnym, 
odpowiedział im prezes Koła, że na dwa dni 
naprzód zawiadomi klnb, kiedy projekt ten 
przyjdzie pod obrady Izby. Jakoż wczoraj Ko 
ło polskie urzędowo zawiadomiło klub młodo 
czeski, że projekt indemnizacyjny przyjdzie 
pod obrady dziś po południu, a że posiedze­
nie pocznie się o godz. 4. i w razie potrzeby 
potrwa do północy.

P r a g a  d. 14 maja. W przędzalni Ri 
chtera zastanowili robotnicy przedwczoraj pra­
cę, lecz dziś podjęli ją na nowo. Pokój pa­
nuje wszędzie i nie było żadnych liczniej­
szych zebrań. Pada ulewny deszcz.

B udapeszt d. 14. maja. Na posie­
dzeniu Izby deputowanych po umotywowanin 
wniosku skrajnej lewicy «o do odmiany pra­
wa o obywatelstwie państwo w em, prezes mi­
nistrów Szapary oświadczył, że zgadza się> 
aby wniosek ten przyszedł pod obrady Izbyi 
gdyż nawet pozoru chce uniknąć, jakoby rząd

chciał ominąć dyskusji nad tym przedmio­
tem _  co nie przesądza wcale wszakże przy­
jęciu lub odrzuceniu projektu. Po tej dekla' 
racji rządowej wniosek został odesłany d i ko­
misji administracyjnej.

B e rn  d. 14. maja. Rada związkowa, 
aby skuteczniej przeciwdziałać rozszerzaniu 
się zarazy zwierzęcej, zaproponowała Austrji 
natychmiastową rewizję układów wzajemnych 
odnoszących się do wprowadzania bydła do 
Szwajcarji.

K ró le w ie c  d. 14. maja. Para cesar­
ska przybyła dzisiaj tutaj o godzinie 
rano.

B e rn o  d. 13. maja. Rada miejska 
uchwaliła bez rozprawy wysłać z okazji za­
ślubin arcyksiężniczki Marji Walerji a.dres 
gratulacyjny do cesarza imieniem Rady, i jak 
długo arcyksiężniczka żyć będzie, wyposażać 
co roku w dniu jej zaślubin i w dniu uro­
dzin po pięć ubogich dziewcząt kwotami po 
100 złr. .

B e rlin  d. 14. maja. W rokowaniach 
względem rozgraniczenia sfery interesów an­
gielskich a niemieckich w Afryce wschodniej 
i środkowej nastąpił zastój. Specjalny wysłan­
nik angielski Anderson wrócił ztąd do Lon­
dynu po instrukcje. Widocznie zaszły jakieś 
trudności, ale nikt nie wątpi o ostatecznem

i,,itó Eoza; . S l yeaie c e sa r z e , a b ^ o p a ,™  
erarjalne stały się wzorowemi zakładami co
do pieczy socjalno-politycznej, us _
będzie w teu sposób, ze mety 70amjp!
ale wszyscy pracownicy z zaro ni , ,
nieni z o s t a n ą  w urzędników i s ug zą_ 7 *
Będzie to wykonane już w przysz 
preliminarzu budżetowym.

R p r l in  d 14. maja. Reicbstag obra­
dował w a s z y m  ciągu' nad przedłożeniem 
kolouialnem. Rząd objaśniając wzięcie w po­
siadanie i wyzyskanie wybrzeży wschodynej 
Afryki, obiecuje .wielkie korzyści. Szczebóło 
wo zaś utrzymuje, że misje religijne są po­
tężnym czynnikiem do lepszego rozwijania 
się kolonji, że wojskowa władza Niemiec w 
wschodniej Afryce jest utrwalona i że kapi­
tały lokowane tamże, wielkie przyniosą ko­
rzyści. Przedłożenie kolonialne odesłano do 
komisji budżetowej.

P a r y  i  d. 14. maja. W Izbie depu- 
towawych odpowiedział minister Guyot na in­
terpelację MiBerama w sprawie wydalonego 
ze służby przy kolei Lyoóskiej urzędnika za 
to, że kandydował do paryskiej rady m u n i ­
cypalnej, iż  towarzystwo kolejowe przekroczy­
ło przysługujące mu prawa i że minister u- 
czyni wszystko możliwe, celem skłonienia to­
warzystwa do zrzeczenia się pretensji z tego 
tvtułu. Uchylono zwykły porządek dzienny 
266 głosami przeciw 210, przyjęto natomiast 
zuaczną większością porządek dzienny, wypo­
wiadający zaufanie do oświadczenia rządu.

l * a r v i  d. 14. maja. Wymiana jchcó. 
naslaW a przyczem l zakładników Dahomay a 

h  rf.Je^am ySU  Dah.m a, d .-
lei występować nieprzyja/me. . ,

' W ł e r s b n r g  d. 14. maj». K o g *
Czarnogórski oczekiwany jest tutaj z końcem

a. 18. maja. Według 
urzędowych sprawozdań był stan zasiewów 
( zimycb w całej Rosji z początkiem_ kwietnia 
nomyśluy w niektórych miejscowościach na- 
1 7 C L  pomyślny i tylko miejscami za-

ucierp.aty. ^  ^  ^  a

wanych oświadcza Crispi przy debacie nad

F ® . " "  nrjsm
i S  przymierza .t r a c i ł ,  W ioch, .  k o m -

L oM zbrojenia sie 1 ^  'ranie nań 
sił militarnych służy do obrony g .
S i i  jego niezawisłości,
czuwa się do obowiązku _ stawać ^
samorządu i niezawisłości wszy
dów a stanowisko wzgiędem pańi ItinnłnoSci 
wyspie bałkańskim odpowiada w P
tej zasadzie. Dalej zaznacza Cnspb, * e j r t e h  
pokój został dotychczas utrzymany J
zasługą mocarstw sprzymierzonych^ 
nie mogły wprawdzie uznać wybo u 
Ferdynanda, lecz Bnłgarja może by P
o swoje losy jeżeli rząd jej i sądy , 4 P
wstawać sprawiedliwie i przezornie. Minister 
nie wierzy, żeby z powodu zatargów kreteó- 
skich wybuchła wojna, oświadcza, że we wszy­
stkich sprawach dotyczących półwyspu bał­
kańskiego istniało i istnieje zupełne porozu­
mienie pomiędzy Austro-Węgtami, Aogłją i 
Włochami a zwłaszcza zachowanie się rządu 
austro-węgierskiego nie może być więcej lo­
jalne jak było.

republikański kongres prezydenta i ogłosi
jeszcze przed sierpniem konstytucję.

W ie d e ń  dnia 14. maja, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe — *— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 97-70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 341-25. Akcje Banku angto-austrjackiego 
148 10. Akcje Unionbanku 2 4 3 ’— . Akcje kolei Karola 
Ludwika 195 75. Akcje kolei Północnej 271-— . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 129 85. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 225"75. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 2 3 1 '— . Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196 75. Losy ko­
munalne wiedeńskie 147"— . Akcje Tow. tureckiego 
114 50. Galie, oblig. idemn. 105-25. Akcje kolei 
północno-zachodu, (lit. B . Elbethal) 224-25. Losy 
regulacji Cisy —•*— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 222’30. Akcje Bankvereinu 116-75. Rosyjski 
rubel papierowy 133-75.

4’/io#/o renta wspólna — — . 5% renta austr. 
papier. — ' — . 5°/o renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złoLt 103 70. 5°/o renta węg. pap. 99‘70. 
Napolcondory — ’— • Marki niem. — -— .

W i a i w n o t e f  f i t ł d o w a .

Lwów, dnia 14. maja. (Z Izby handlowej).
I. Akeje za sztukę.

plaeą zadaję
Kolej palie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 11)5-50' 1Ó9-—
Kolej Lwow.-Ozem.-Jasska po 200 zł. w. a. 220-— 232 50
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 302-— 30G- — 
Banku kredyt, gafie, po 200 zł. w. a. . . . '216-—

U. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / , ....................... 101 30 102 —

„ 5%  . wyl. 10% . 106-30 107 -
Banku krajowego 4’/,%  los. w 51 latach . 99-— 99 70
Towarz. kred. cal. zieinsk. 5 % ........ 100-50 101-20

4 % ........  97-60 98-30
„ -5% los. w 37 lat. 100 50 101-20

4°/0 los. w 41'/2 1. 95-20 95 90
4 '/,%  los. w 52 1. 100-05 100.75
4% los. w 56 lat. 94-50 95 20

Ul. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 57-—

„ „ „ „ Cd- 5%) 2% %  •
IV. Obfigi za 100 zł.

Indemnizaeyjne gafie. 5% m. k..................
Galic. funduszu propinaeyjnego 4%
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a.

„ z r. 1883 4-/,%  . .
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .........................
Losy miasta S tanisław ow a....................

VI. Monety.
Dukat holenderski....................................
Dukat c e sa rsk i.........................................
N apoleondor.............................................
Półimperjał ro s y jsk i...............................
Rubel rosyjski s r e b r n y ..........................
Rubel rosyjski p a p ie r o w y ....................
100 marek n iem ieckich ..........................

47-—
60 —  

50 —

104-SO 105-50 
92—  92-70

100-75 ——
104-50 106—  
9S—  9870

23 —

5-48
5-54
9-33
965
1-32

25—
3 4 -

5-58
5-64
9-48
9-75
142

l'32Vi 1-343/* 
57-85 5S85

Przyjechali do Lw ow a
dnia 14. m aja 1890.

Hotel Żorta. M. Irsugowa z Lipnik. .1. Jodko z Po­
dola ros. J. Leinkauf z Wiednia. J. Szethofer z Odessy. J. 
Zadorsky z Charkowa. K. Hoffmann z Opola. L. Nelken 
z Wiednia. R. Vadoss i J. Klein z Pesztu.

H ottl Angielski. L. Majewski z Bobrki. W. Godzie- 
liński z Komarna. J. Jankowski z Kobylowłok. J. Terlecki 
z Rohatyna. S. Zaleski z Kałusza. A. Dogilewski z Demia- 
nowa.

NADESŁANE.

FarMge Seldenstoffe v o n  60 kr.
bis fl. 7-65 per Meter — gl&tt und gemuster (ca 2500 
yerseh. Parbcn und Dessins) — vers. roben- und stiiek- 
weise porto- und zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflieferanf), Ziirich. Mus ter uingebend. Briefe 
kosten 10 kr. Porte. 318-3

D e s z c z  c z ; 3 r  p o g o d a !
W  ogrodzie T o w a rz. strzeleckieg o
356 przy ulicy Korkowej 1. 23.

Dziś we czwartek 15. Maja

K O N C E E T
kompletnej muzyki Harmonii.

Wstęp od osoby 15 et. — bilet familijny na 4 osoby 40 et.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
a i  do naturalnej wielkości — wykonywa

Z akład  I  U o n n p r ń  L w ó w ,
fo togra ficzn y  L  1. J i i i l t  a  A kad em icka 18.

N E U S T E l t f A  305
ocukrzons pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka^ 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
sie. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym, prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą „Apotheke 
zurn heil. Leopold, W ien , S ta d t.  E clik e  der Spiegel- 
und PIankeugasse“ . Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A, Sklepińskiego. 

W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego.

Dr. Kazimierz Kaden
lekarz  szpitala św. Ludwika, dla dzieci, w Krakowie,

ordynuje w bieżącym sezonie 

■ w  X  - r z r  o  n  i  C  Z  1 3 . .

Z  G t l E S Ł .

obecnej sytuacji giełdow ej z powodu 
św ieżego  spraw ozdan ia  o św ietnym  sian ie  finan- 

_ ,  . . sowym  państw a, można odnieść na g ie łdz ie  zna-
h dnia 13. maja. P oseł turecki czne k o rzjśc i. W ielka ilość efektów  — w łaśn ie

Roza basza zosta ł odwołany i zostanie zastą- z pow yżej przytoc/onyc.li w zględów — nad a je  się 
p io n y  przez dotychczasowego posła w Bel- do zakupna i zapew n ia  w szelk ie szanse powo-
gradzie. °  r dzonia

B e lg r a d  d. 14 . maja. Rejent Belimar- , P °^ -f ególi.y.-h papierów udzie-
kowicz otrzymał z nownńn ła obJas“»en mzej podpnsaua farma bankowa —
słnżbowen-o fi-ratiilanFo j • l u^^eu8ZU i poleca s ię  do przeprowadzenia w szelk ich  tran-
stużbowego gratulacje od króla, rejentów, cia- sakeyj g ie łd ow ych  3*9
ła dyplomatycznego i licznych deputacyj. H e r m a n  K n o p f l m a c h e r

Lo nd yn . 14. maja. Posłowie A ustro- Wiedeń f. Waf/nerstrasse II. Firma istnieje od r. 1S69. 
Węgier, Rosji i Włoch przybyli dziś do j
Windsoru, aby o widzić króiowę.

Londyn d. 14. maja. Na wczorajszej 
uczcie urządzonej na cześć Stanley’a przez 
ordmajora, wręczył tenże StanIey’owi doku­

ment, nadający mu obywatelstwo miasta 
ondynu.

IV ow y J o r k  d. 14. maja. Według do- 
szłych z Rio-Janeiro telegramów , wybierze

j  Nory Mian K0 m  Am y j
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

M n  oddział dla pań i nsołm? dla mężczyzn. {
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. A

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. k  
• w w w w w w w w w t
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
po cencie od wyrazu.

A LAT DWADZIEŚCIA nie nie będzie 
tylko kościoły i cmentarze a myZ

nędzarze! Józef Iwanicki, Lwow. 175

Dzień 10. maja utkwił głęboko w pa­
mięci naszej, — w tym to dniu żegnaliśmy 
naszego dobrodzieja, opiekuna i doradcy, 
Wielmożnego Pana Dr. Romana Bartman- 
skiego, właściciela dóbr Leszczyna i kolatora 
cerkwi tutejszej. Że był to dobrodziej nasz, 
świadczą zasługi Jego około dobra gminy 
naszej położone. Z a Jego radą i pomocą za­
łożyliśmy swa kasę pożyczkową , szpienlerz 
gminny; za Jego i sp. dziadka Jego W. P. 
Antoniego Budzińskiego czasów, nie wiedzie­
liśmy przez przeciąg 44 lat, co to są datki 
konkurencyjne, które sam pokrywał, za Jego 
główną pomocą przebudowaliśmy cerkiew, 
chylącą się ku upadkowi, z Jego szpichlerzów 
było zboże wydawane i Jego kieszeń otwartą 
była dla miejscowych biednych ludzi.

Że to nasz doradca i opiekun, śmiało 
możemy powiedzieć, bo nie ma między nami 
takiego, któryby od Niego opieki nie doznał, 
któryby od Niego jakiejś rady nie otrzymał. 
Nawet dziatwa nasza czuła opiekę swego 
dobrodzieja nad sobą, on sam bowiem przy­
chodził do szkoły, tutaj zachęcał dziatwę 
do pracy i nauki, a między 109 przeszło 
uczniami nie było jednego, któryby przy 
końcu roku szkolnego na popisie uczniów 

gos podarku od Niego nie otrzymał, 
w końcu dodaó musimy, że W-ny Pan 

Dr. B. Bartmański był dla nas wzorem enót 
religijnych i moralnych, nie znał on różnicy 
obrządków, zawsze co niedzieli i co święta 
można Go było zobaczyć w cerkwi, o którą 
dba., i przyozdabiał.

To też nie dziw, że w dniu w którym 
W. P. Dr. R. Bartmański przenosił się naj 
stały pobyt do Lwowa, wszyscy zebraliśmy 
się na nabożeństwie na Jago intencję od- 
prawionem, aby Go potem odprowadzić i 
wśród łkania Go pożegnać.

Teraz, gdy każdy z nas odczuł jak Cie­
bie Dobrodzieju nasz gorąco ukochał — nie 
ma między nami jednego, który ze łzą w oku 
wraz z nami nie życzył Ci długich lat w 
zdrowiu, w szczęściu i w wszelkich pomyśl- 
nościach.

W Leszczynie, 10. maja 1890.
Ks. Michał Faciewicz, paroch miejscowy.

Stefan Kwasiński, nauczyciel.
Mojsej Nawrocki, naczelnik gminy.

Hryń Turczyn, Michał Polowy, Iwaś Dosiak, 
Iwaś Boryk, Hawryło Góral, członkowie 

gminy. 1610

S z u k a m 1612

przyzwoitych ludzi każdego stanu, któ- 
rzyby się chcieli zająć sprzedażą losów 
na rozpłatę ratami. Bardzo wysoka pro­

wizja, względnie nawet stała pensja.
J . L8ry, Dom Bankowy  

B u d a-P eszt, H atrancrgasse 17.

I wielki Ma Aram
pragniemy wejść w stosunek — dla półno­
cnych Czech. — Oferty z podaniem ceny za 
drzewo i materjał obrobiony nadsełać

adresem: 16
,F. E . 1329. Hasenst, m  & Yogler  

(Otto M aass), Wien."

Dzierżawca który przez dłuższy przeciąg 
lat od Wiel. konwentu Panien Benedykty­
nek lwowskich dwór dzierżawił i jak najle­
pszą rekomendacją od nich wykazać się może

poszukuje dzierżawy
od 300—500 morgów od uczciwego katolic­
kiego obywatela. Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod adresem: Ludwik D o ś ly ,  

dzierżawca w Wołkowie, poczta Lwów. 
1604

Najlepsze Czernldło 
na świeci e.

przy nllcy
Mickiewicza, Brajerowskiej, Padlewskiego, 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró­
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż­
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto­
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za­
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 1520

WIEDEŃ

znane od roku 1835 
O Z E B iriD Ł O

to nie zaw iera w  sobie w ltryoleju , 
1264 daje ła tw o  bardzo

czarny lśniący połysk,
  ezyni skórę trw a łą .

Do nabycia wszędzie. " W  
Z powodu wielu bezwartościo­

wych naśladować, uprasza się Sza­
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą­
dała wyrobu Fernolendta, 1 tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwisko:
S T .  F B R N O L E N D T .

1/ A O V  "
l\A o  I EH

i nowe sprzedaje 
najtaniej

E M IL  W E IN E R
Wien I., Salzthorgasse 4.

Z n a k ochronny
1401

B u d .  $ a c k ’a  

p a t e n t o w a n e  p łu g i  s t a l o w e
da kultury głębokiej i uniwersalne, wie- 
lo sk o w e , zwrotne i do oprawy wino- 
gradu, żelazne brony z stalowemi ostrzami

patentowane Drylowniki
dla położeń równych i gór“kich, uni­
wersalne i zwykłe haKowniee, ręczne 

drylowniki, motyki itp., niemniej 
narzędzia 1 maszyny w szelkiego  

rodzaju
z najlepszych fabryk zawsze na składzie 

po najtańszych cenach u

Rudolf S a c k ,  Wien II.,
tera z : Taborstrasse 71.

b r ó m e r -
Elmerhausen & Reich,

W ien , I . ,  Wallflsch^usBC 3.
Największy skład angielskich i austrjaekich
Bicyklów Safetles i Tryeyklów.
Cenniki za nadesłeniein et. 10 markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na­
prawy obliczamy najtaniej Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

1558

S u k n a

Dr. Romershausen’a

Esencja do ócz
do wzmocnienia 1 utrzymania 

w y r o k u  701
Przeszło ad 50-cin lat używana z wiel­
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F . G. Gelss’a spadkobierców w 
Akan nad Elbą. — Nie jest ena ża­
dnym środkiem tajemniczym, tylko 
bardzo skoneentrewsnym prilaratem  
fenehelowym, jak to na każdej flaszce 
jest uwidocznienem.

De nabycia w flaszeezkach pe złr. 
0*75, l-f-0 i 2*50 wraz z przepisem uży- 
cia w aptece ipadkobierców Z. Rusker* 
i a Piotra Mikrlaseha we Lwowie

najbardziej eleganckie ' uajleps?» 
gatunki kamgarnów, szewiotów i 
lnianych do prania dla mężczyzn, 
dzieci i kobiet na płaszczyki. — 
Próbki na żądanie. Poszukujemy 

agentów.
Fabryczny skład  sukna

„ Z u m  w e i s s e n  L a m m “
w Bernie.

&  M a r y u z e l s k ie
Krople Żołądkowe

Marka ochronna.

znakom icie  dziaiąjqce
na wszelkiego rodzaju 

choroby ż oładka. 
N iezrów nane p rzy  

braku ipetyti? łabo łc ł 
io łąd k a , wzdęciach, 
kwaónem odbijaniu, 

kolkach, katarach, żo­
łądkowych. zgagach, 

ióHacee, obmleriłołci 
1 wymiotach, bólach 
głowy (Jeżeli te po­
chodzą i  żołądka), kur­
czach, zatwardzeniach, 
przeładowaniu żołądka

potrawami 1 napojami. Cena Jednej tlazikl 
wraz z przepiłem 40 et., pedwtffns) 70 eent. 
Główny skład w aptece Karała Brady w Kro- 
mleryźu (Kremsler) na Morawie w AustryL 
*> Oitrzeżenle I Prawdziwe Maryaeelakla

byó ominięta w epakowanle czerwone, 
zaopatrzona pewizel umleazczonym znakiem 
echronym, a pray każde) llaszeze znajdować
alf powinien przepis 
wzmianką, że drukowany Jest

kropli
drukarni

używania
________ ___ _______,- .  any  Jest y
H. Cuaka w Kromleryzu (Kremsler).

M a r y a c e l s k i e  .0 d n X ^
, Z <, ■ skutkiem uży-
1 p i g u ł k i  j s g a - j

p r z e c z y s z c z a j ą c e .  “ a J M S S
dlatego zw racać należy uw agf na  poboczną 
m arkę ochronną 1 podpla ap tekarza  K. B rady  
w Krom ieryżu. Cena jednego  p u d e lk a  20 ct., 
ru lony po 6 pud. I iłr. Kr poprze dniem 
nadesłaniem  naleiytorfci kosztu je  1 rulon 
iłr. 1.20, 2 ru lony złr. 2.20, * ru lony  złr. 3.20 
opłatnic.

M aryacelskie k rop le  żołądkowe 1 m arya- 
celskle p igu łk i przeczyszczające nie Sa ć 
iadnym  środkiem  ta jem niczym . Czcścl |  
sk ładow e tyeh ie  są przy kaidiej flaszce lub I 
pu d e łk u  w opisie uśycle w ym ienione. €ł |

Prawdziwe Maryaccliklc krople lub plguMd 
•ą do nabycia  w

Litowie  :  u aptekarzy Jakóba Beissern, 
H. Blumeufelda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Pietra Mikelascha, Ja­
kóba Piepesa, Zygmunta Buokera, Ka­
rola Sklepińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda Rappaporta ; w 9ełzie: u apt. 
Grossa; w Bśbree: u apt. Balbiny Mie- 
dliekiej; w Tłrzeźanach: u apt. Adama 
Dursta i Józ. W. Lobosa; w Buczaczu: 
u apt. Kornela Lewickiego; w Gzortkowie: 
u apt. Ludw. Yossa; w Dolinie: u apt. 
S. M. Traunfellnera; w Drohobycz u 
apt. Aiehmullera . P. Partykiewioza; w 
Glinianach: u apt. Heima; w nystaty­
nie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jezierme: u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jezierzanach: u apt. 
Kraińi 1 iege; w Krakowcu: u apt. Fe­
liksa Walczaka; w Kamionce Strumuo- 
toej: u apt. Karola Pilewskiego; w Ko- 
peczjńcach: u aptekarza Redera; w Koło­
myi u aptekarza E. Stenzla i Br. Wito- 
sławskiego i aptekara A. Sidorowicza; 
w JRopatynie: u St. Grynfelda: w Mo­
stach Wielkicht u apt. J. Zolińskiego; 
w Niemirotcic. u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Mielnicy: u apt. Krokowskiego; 
w Oleska: u apt. Kellera; w Przemyśla­
nach: u apt. Emila Baranewskiege; w 

ac echt/wier. u apt. Jaśkiewicza; w 
Rozdole: u apt. Ludwika Mierzwińskie­
go; w Samborze:  u apt. Aleksiewic; -

Maresch; w Starem Mieście: u apt. Ad. 
Paluscha; w Sokalu: i apt. Eug. v. Wy- 
soczańskiego; w Skotem u apt. Le­
chowskiego; w Stryju :  u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Skało: u apt. 
"roje. Rogalskiego; w Sanoku: apt. Felix 
Gizla: w Turce: u apt. M. Piat-Ya spadk.; 
w Tarnopolu: u apt. L. Fleisohmana i 
Fr. Jomrogiewioza; w Warfiu:  u apt. 
Zygm. Kozickiego; w Zaleszczykach u 

t. Kajetanowiozą; w Złoczowie:  u apt. 
rano. Pełesza i A. Rappaporta; w Żu- 

rawnie: u apt. Józ. L. Tomaszewskiego;
t. Rappaporta ; w Zba-w Zborowie: u ar 

raiu: u apt. J. I 'ruha. 953

l u b i e M
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 kilometrów od L w ow a , 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.) 1560

P o c z ą t e i Ł  s e z o n u  f S O .  m a j a .
Lekarz ordynujący D r. R leger, c. k. radca sanitarny.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelano­
we i mozaikowe , posadzki mozaikowe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono 
park o kilkadziesiąt morgów.

'OMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 ct. do złr. 
1‘20 ct. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuohenką i urządzeniem 
50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwo­
wem & Lubieniem na 75 et. od oseby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 c t. od 
osoby. W sezonie I. od 20. maja do 28. czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny po­
mieszkać o 20% niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa 
przez c. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaczne ulgi. Bliższych wyja- 
snien udzielą na żądanie Zarząd Zakładu Zdrojowego.

  k ą p i e l e  m u ł o w e

P I S I K C K J L J W
(PBstyón) w  W ęgrztoh.

P T  B o i p o o z ą o l i  p o r y  1. m a j ą .  “W
Skuteczne w gośćcu, reum atyzm ie, zołzach, chorobach 1 skrzyw ieniu  

sta w ó w , zapaleniach k e śc l , następstw ach złam ania kości 1 zwichnlę- 
ciiicli, uew ralglacb, a zwłaszcza w Ischias.

Oprócz tego: m asaż, gimnastyka 1 elektryczność.
wiadomości i wszelakich szczegółów co do kuracji, mieszkań itp. udziela

1580 Radca zdrowia i iekarz zakładowy Dr. Fodor.

NOWO OTWORZONA

rzs¥au)ulcja
ZYGMUNTA MENASCHES

we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiej 1. 84
poleca

w y b o r n ą  k u c h n ię ,  jakoteż n a p o j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

D la  w ygody P .  T. Publicznośc i u rządziłem  s z t u c z n y  
ogródek i k ry tą  w erandę.

A b o n a m e n t  na  obiady po 9, 10, 11 i 12 zł.  m iesięczn ie . 
M ając  1 4 - le tn ią  p rak ty k ę  u p. N af tu ły  T opfe ra ,  z a p e ­

w niam  Szan. P .  T .  P u b l ic z n o ść ,  że zaspokoję w szelk ie  je j  
w ym agan ia ,  prosząc zarazem  o ła sk aw e  poparcie .
1595 Z yg m u n t M enasclies.

S Z C Z A W N IC A
w  p ow iecie Nowotarskim  w  G alicji

powszechnie znany Zakład zdrojowo-kąpielowy, 
klimatyczny, żętyczny i kefirowy |

położony w p ięknej górsk ie j  okolicy, o toczony g ó r a m i ,  o d z n a i  za jąev  się św ieżem  , o rzeźw ia jącem  |fil 
pow ietrzem , z  s i e d m i u  z d r o j a m i  s U n c j  s z c z a w y  s o d o w o - s o l n c j  i  s o d r w o  ż d a z l s t c j ,  z a le ca ­
ny przez na jzn ak o m itszy ch  le k a rz y  k ra jo w y c h  i za g ran ic zn y c h  w chorobach  narządów  oddechan ia ,  
t r aw ie n ia ,  d róg  m oczow ych  i in n y c h .

Liczne, n ied rog ie  a porządn>e u rządzone m ie sz k a n ia  zak ładow e i w dom ach  p ryw a tnych  w ła ­
ścicieli ,  p rzeszło  850 pokoi, trzy g łów ne r e s ta u ra c je  i k ilka drugorzędnych .

L ekarzem  z a k ła d o w y m  je s t  Dr. Władysław Sc-zbo/owskl, prócz n iego ośm iu lek arzy  udzieli 
chorym  rady  le k a rsk ie j .  S ta ła  a p t e k a  w m ie jscu ,  a d ruga  w K ro ś c ie n k u ;  m le k o ,  ż ę ty c a ,  kum ys, 
kefir. Zakład inhalacyjny, so lankow y, pow ie trza  zgęszczonego i zrzedzonego , tudzież pow ietrza  
zaw iera jącego  części b a lsam iczne ,  ig l ic o w e ,  w reszc ie  leków r o z p y lo n y c h , u rządzony  i u trzym any  
przez Dr. Janoehe. Zakład wodoleczniczy przez Dr. Kołączkowsbiego w roku bieżącym ro z ­
szerzony, ła z ie n k i  z k ą p ie la m i c i e p ł e m i , że la z is tem i i b o r o w in o w jm i , oraz n a t ry sk a m i  le tn ie m i 
i z im nem i,  kąpiele  rzeczne w D u n a jc u  i b liż szym  zak ładu  R u sk im  Potoku.

Czytelnia czasopism , w ypożycza ln ia  k s iążek .  K lu b  szczaw nick i d la  zabawy, m uzyka m ie j ­
scowa, te a t r  k rakow ski,  ze b ran ia  to w a r z y s k ie ,  k o n c e r t a ,  pracownia fotograficzna A. Szuberta, 
poczta i te leg ra f  w m ie js c u ,  sk lepy  w szelk iego  ro d za ju .

W y c ie cz k i  w urocze okolicy S zczaw nicy .  K o m u n  k a e ja  z K ra k o w em  i L w ow em  kole ją  że la ­
zną do ! arego Sącza, skąd 42 k i lom etrów  w ybornym  g o śc iń ce m  n a  m ie jsce .

Codzieri p rzychodzą i odchodzą k a re ty  pocztowe ze S ta rego  Sącza i z Krakow a.

P o ra  zd ro jo w a  t rw a  od 2 0 . m aja do 20. w rze śn ia .
Ceny m ieszkań  zak ładow ych  od d. 20. m a ja  do 20. czerw ca  i od 20. s ie rpn ia  do końca s e ­

zonu o trzecią  część niższe .  Od ta k sy  zdro jow ej ty lko  te osoby mogą być uw oln ione  za okaza­
n iem  legalnego  św ia d ec tw a  ubóstw a ,  k tó re  w ty m  czas ie  baw ią  w Z ak ład z ie .

Zamówienia na mieszkania p rzy jm u je  za rząd  Z ak ładu  zdro jow ego przez S ta ry  Sącz 
w Szczaw nicy  i Zarząd  Z a k ła d a  zd ro jow o-kąp ie low ego  w S zczaw nicy  n a  M iedziusiu .

Z am ów ien ia  n a  wodę m in e ra ln ą  ad resow ać w pros t  do H. Mattonlego w W icdnln, albo za 
p o śred n ic tw em  Zarządu Z a k ła d a  zdro jow ego w  Szczaw nicy .  1543

OPASKA PRZEPUKLINOWA bez sprężyny 
na cisie

jak najlepiej polecić, a to tein pe<
zarowm

5 3 " "
ptui ? 
Wielko! 
gęsiego
Hs.ron

OPASKA PĘPKOWA bez sprężyny
pomocą elastyczności

C. k. uprz
patent.

25 r u c h o m ą  p e l o t ą .
Tę całkiem nową konstrukcję opasek przepuklinowych, mogę każdemu cierpią­

cemu na RUPTURĘ, który nawet najcięższem i najstarszom cierpieniem jest dotknięty, 
zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako najpewniejsza, najpraktyczniejszą i najwygo­
dniejsza opaikę przepuklinowa, przez wszystkich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, 
»k najlepiej polecić, a to tern pewniej, że opaska ta może byś noszoną ze skutkiem 

zarówno we d n lt  jak w n o o y . — Pochwalne listy pacjen­
tów i pierwszych powag lekarskich do przejrzenia.

Sposób brania mi&if.
1) Objętość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ru- 

tura ? po lewej, prawej stronie, lub p# obu stronach. 3) 
ielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość js a kurzego, 

pięści i t. p. za sztukę jednostronnej złr. 5'50, dwu­
stronnej złr. 10. Ulustrowane cenniki na żądanie gratis.

na ciele
urządzona w ten sposób, że ją bardzo wygodnie zarówno

w d z ie ń  jak w n o o y  nosić można, a przystaje do 
ciała tak ściśle, że się nigdy nie usuwa.

Sposób brania miary:
1) Objętość w centymetrach naokoło ciała w

kierunku pępka. 2) Wielkość ruptury z oznaczeniem 
ak powyżej. 3) Czy przepuklina się ciwwa lub nie ? 

Za sztukę dla dzieci złr. 2 do 3, d'~ dorosłyoh 5 do 7.
Dla wiekowych, -y łyeli Robiet polecam opaski na żołądek z pelotą pępkową po naj­

tańszych cenach.
k a r c z o w e  ( ż y l a k i )  
i  obrzmienia nóg

ustępują po użyciu angielskich pończoch gumowych. 
Ceny stosownie do wielkości:

Do kolan za sztukę . . . złr. 3 do 4 
Za kolano „ „ . . . „ 4 . 6
Na udo „ „ . . . „ 6 „ 8

Oddzielne części na łydkę, udo lub kolano, tudzież skarpetki 
na sztukę „łr. 1-75 do 2 50.

Niemniej posiadam wnzystkie artykuły dla chorych, tudzież 
wszelkie francuskie przyrządy gumowe.

O. N E B P E B T  Nachfolger,
F a b ry k a  B an d ażó w  

w  W lt d n ln ,  I . ,  O r a b tn  N r . 2 9 . (Im  H o f) .
1380 Rozsyłka punktualnie za zaliczką.

Ż y ł y

W O N  ■  C?SK
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 

S zczaw y a lk a lic z n a  -sło n e, jod i brom
zawierające, skuteczne w chorobach sk ro fń lio zn y o h  i ich złośliwych na­
stępstwach, w chorobach skórnych, syfllityeznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia-h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 

Z nakom ita stacja  k lim a ty c z n o -le c z n ic z a .
Fora kąpielowa podzielona na 3 sezony 

o d  3 0 .  m a j a .  d o  k o ń o a  w r z e ś n i a .  
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o •/» część tańsze.

Rady lekarskiej udzielają: Dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwera. 
1 Jagiell., lekarz zakładowy.

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 
Goldbaum, Mend.ochowi _, Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie oraz apteki 
1470 prowincjonalne. — Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekoja.____________

z po- 
staeje

Do 1. czerw ca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 25%. Bilety tam i 
wrotem ważne do końca września z obniżeniem 30% wydają wszystkie większe

kolei południowej.

T T  z d r o w l s k o

K r a p i n a - C i e p l i c e  w Kroacji,
od staoji „Zabok-Kraplna - Cieplice1' Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańs kie') kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. 1. kwietnia. Sezon do końca października. 
Akratotermy tego zakładu, sięgające 30" 35 R. są nieprzewyższone w swej sile leczni­
czej n- gośoiee, reumatyzm w muszkułach i stawach i na tychże skutki, na Ischias, 
newralgie, choroby naskóme i rany, chroniczną chorobę Brighta, porażenia tp. Zakład 
posiada wielkie baseny, oddzielne kąpiele wanienne z marmuru, tusze, pyszuie urządzone 
sudaria (kabiny do pocenia się). Do pomocy kuracji kąpielowych aplikowane będzie na- 
gniatanie i elektryka. Wygodnie i elegancko urządzone pomieszkania, wyśmienite re­
stauracje o wielkich salonach jadalnych, kawiarniach i bilardowych, piękny kursalon, 
muzyka, park, biblioteka, umiarkowane ceny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt 
nawet przy skromnych środkach. Podróż z Wiednia via Wiener-Neustadt-Kanischa- 
Czakathurn do „Zabok-Krapina-Ciepliee". Od 1. maja kursują omnibusy do wszystkich 
lociągów stacji „Zabok-Krapina-Cieplice". Cena od osoby 80 ct. Ze stacji kolei Połu- 
niowej Poltschach kursuje codziennie omnibus pocztowy do Krapiny-C ipiice po na­

dejściu wiedeńskiego pociągu pocztowego o 91/, g. rano. Cena za jazdę od osobą i złr.- 
Wszelkich obja' ień Izieia dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy dr. Józof Weingerl 
Broszury z uzlrowiska są do nabycia we wszyetkich księgarniach, proepekty w dyrekcji

+  Aflf A U erh ó ^s len  B ep b l Seiner $  L n m  t A w tiiisc liG ii I W -
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte
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W I E D E Ń S K I

we Lwowie, plac Kapitulny 3
E. M. Bernfeld z Wiednia.

Największy skład towarów we Lwowia
Sezon wiosenny i letni 1890.

Senzacyjnie tanie stałe ceny wyraione są na kaidym towarze.
Prawdziwe angielskie T t r s t y - s t a n ik l  trykotowe na sezon wiosenny i letni pi 

2-50, 350, 5 do 20 złr. S p e c j a l n o ś c i  w fartuszkach damskich i dzieoięcj^.i, we­
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach dainskioh, gc etao„ .poń­
czochach, haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych jakoteż wkład­
kach i paskach haftowanych do bielizny damskiej i dziecięcej.

-  Szczególna sposobność d is w łaścicieli dób
r i w illij:
I Wsohodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98i

U. złr. 1- — III. złr. 2-90 — IV. złr. 4-60. Praw
dziwo wschodnie portjery tunetańskle i firanki, part 
złr. 3-30 do 3*75; prawdziwe portjery marokański 
4-75; trapezunckie 5-75. Odpasowane firanki jutowi 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1-75, 2-20, 2-90. Stosowne ^o tego garnitury, skłi 
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3-40, 5, 
6 złr. Odpasowane brukselskie firanki dwie częśc 
na całe okno złr. 1-90, 2-8l), 3'50 do 9-—. Odpasr 
wane dywany salonowe 4 50, 6-50, 10 do 30 złr. — 
Stebnowane kołdry Jedwabne po złr. 8*50. Reszt! 
kocyków (chodniki ) 8—12 metrów po cenie 3-50 
do 6 złr. cała resztk- 

Oddział dla dywanów, koców, derek na konie i do podróży znajduje sit 
na półpiętrzn w sali I.; — P araso l-, kwiaty i kapelusze w sali n . ;  Stanik' 
trykotowe 1 sukienki dziecinne w sali III.

Ekspedj mój filialny znajduje się w  W ls d a lu  I. Rothenthurmstrasse 37.
, , Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprsednien

nadesłaniem odnośnej kwoty. — Ilui -owany cennik towarów wysyła sio na żadanis 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do : ^

tą 7 - ■'la.?

Magazynu „AU L0UVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3.

P U 8 T O M Y T Y
Bozon otwarty 20. maja. 1602

Zakład kąpieli siarezanyeh i żeluzisto-borowinowych.
Kąpiele w Pustomytaeh uznała chlubnie „Komisja krakowskiej wystawy 

leks kiej“, „ dl ich zbawiennego skutku zalecają takowe powagi lekarskie, jako 
niezawodny środek i„„zn.vzy na następujące cierpienia: Zbytnia tyłosć, poda- 
gra, reumatyzm, skrofułj, św ierzb, liszaj, syfilis (zaniedbana lub źle le­
czona), błędnica, białe npławy, zboezcnla i brak regularności, hypochon- 
drja, melancholia, h ysterja , m ig-ena, Tle con m lslf, Tabes dorsnalis, 
i* iias, paraliż. Metoda leczenia: kąpiele iepłc, slarczane i żclazlsto-boro- 
winowe (Moorbilder) w cierpieniach kobiecych tak samo skuteczna jak  
francensbadzkie, łaźnia, kąpiele rzeczne.

Wikt zdrów, I smaczny. Ceny potraw niższe jak w zwykłych pierwszo­
rzędnych restauracjach lwowskich. — Mi< ;kania zupełnie snche w parku szpil­
kowym wraz z umeblowaniem, dziennie 40 ct. lo 1 złr.

Fod bramą zakładu jest stacja kolei. Jazda ze Lwowa trwa 27 
mina*- 1 '"sztujc tonr i retour 65 centów.

Codziennie przychodzą 3 razy pociągi ze Lwowa, a tal samo 3 razy od­
chodzą z Fustomyt do Lwowa. Można wię- ze Lwowa do kąpieli wieczornej do­
jeżdża- a nazajutrz po porannej kąpieli' powracać już o godzinie 8 26 dnu. 
(ranoj do obo\ ązków sv go z-wc lu.

Adres do zgłoszenia i pożądanego porozumienia listownego: Zakład 
lcczn. zy Pustomyty.

Pociągi kolejowi odchodzą ze Lwown do Pustomyt podług ze jaru lwow­
skiego: ri„-> o godzinie 5-50, przed południem t godz. 10 20, |  wieczorem o go­
dzinie 8-45: zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa: rano o i odz. 8'26. no oo-7 tomyi
łudniu o godz. 3'36, w nocy o godzinie 12-8 minut.

Szkółka Kilimkarska w Oknie,
wyrabia Kilimki krajowych wzorów

1 Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi,
szerokości 57 otm. i
długości 1 metr 28 ctm. J ^  p O  % V. 8 .

2. Wlekszt na deianę ponad łóżka, tudzież do vrzYkry^a-;
u l a  łó ż e k  . s o f  i  t  .

szerokości 1 metr 24 ctm. 1
długości 1 metr 92 ctm. | ^  © O IllB  p O  l i i * .  2 G .

3 Portjery do okien i drzwi według porozumienia.
9 ^ *  B a r w y  t r w a l e ,  w y r ó b  s n m t s n n y ,

Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyścić i prać.
Każdy z nich przetrw a 10 dywaników strzyżonych I Jost prawie «ie do znlszozonla

Zamówienia przyjmuje:

Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
1274 O k n o , poczta G rzy m a łó w .

Zdum iew ający w ynalazek
przeciwko niemoejr

dla mężczyzn!
C. k. wyłącz, nprzyw. elektro-mctallezna p łyta Dr. BOBSODI.

Patent na Austro-Węg - 1 zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
1889 sreb-nym meJ-,lem w Brukselii w r. 1888, . ilkim złotym medalem
w Gent w r. 1889, dyplomowana przez Sooióie Medioine de France i Sociótś

d’Hygióne de Paris.
Dr. B. -sodi i k. elektro-mctallezna płyta ivypróbowana i nagredcona
usuwf liemoe płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca młt- 
dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, niozwracające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą­

danego skutku.
1556 I D  r .  B O R . S O D I ,

  Wien, S tadt, KSrntncrring Nr. 3.
Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. * ^ 9

JAK IIIMTOWHZ
poleca

niezawodne i wypróbowane środki do wywa­
biania w szelkich plam.

fur gemeinsame Militńr-Wohlthfitigskeit-Zwecke.___
f  3.083 Gewinnste im Ctesamitb tre' e ,on 200.000 Gulden,

und zwar:
1 Haupttreffer mit 100.000 f l , mit 3 Tor- nnd Naehtreffern 
a 500 f l , 1 Treffer mit 20.000 f l , eln Treffer mit 100.000 fl.

cluheitliche Notenrente, ,
dann 2 Treffern zu 5000 fi., 2 Treffern zu 3000 fl., 5 Treffern zu 2000 fi.,

5 Treffern zu 000 i .  und 60 Treffern zu 100 fl. einheitliche Notenrente, endlich 
Bargewinn ste im Gesammtbetrage von 30.600 11.

Die Ziehnng erfolgt nnwiderrnflich am 3. Juli 1890.
Fin Los kostet 2 fl. 6. W.

Die nahe^en Be mmungen entb&It der Spielplan , welcher mit den Losjn boi 
der Abtheilung fur Staats-Lotterien, Stadt, liemergasse 7, 2. Stoek im Jakober- 
hoffe, sewie bei deu zehlreiohen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 

D ie  L os#  w erd en  p o rto fr s l z u g ss sn d s t .
Wien, April 1890.

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direotion
1523 Abtheilung der Staate-Lotterle. ^

asa wsi plamy po- ot. 
watałe % soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

APSEIN A wyciąga plamy tłu­
ste z materyj jedwabnych ko­
lorowych ......................................... 25

ACETINA niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 25 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 et. 
c a ł y ...................................   . 30

BRAZYLINA prane w b -azyli 
nie materje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotnj :olor, połysk i szty­
wność p a k i e t ...............................08

ETILINA usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, z far« anilino- 
w j eh, trawy lakierów i smoły 
naton . . . .  . . . .  25

JAYELINA wywabia z bieli­
zny pl imy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon....................................20

KWASEK w tarczkach używa 
się do czyszczenia palców x a- 
tramentu, lsseozka . . . .  05 

Nabyć ntsżna we Lw yie

KORZEŃ mydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakiacik 
po 2 ct. i ...............................

MYDEŁKO żółdoY.. do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

OD ALIN A usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśm, wilgooi, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdz* wc krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

tjUlLAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwa.
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
erji nie traci, pakiet . . .

WYSKOK terpentynowy usuwa
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

ZIEMIANEK oczyszcza nu . 
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . . . . . . . . .  20
sklepaeh własnyeh ulica

04

25

35

25

06

25

Nabyć ntsżna we iw e  ,rle w sklepaen wiasnyen 
Kopernika 1. 3, nllca HaUeka Róg Wałowej 1. 85, - - 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Caernioweaeh 

Rynek 1. 2. 81

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drakami i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 1 7 4  A ) .


